
Nie chcą uznać
nowego „prezydenta"

LONDYN. Dnia 9 bm. August Zale­
ski złożył przysięgę iako nowy ..pre­
zydent". Jak wiadomo, Zaleski mia­
nowany został na stanowisko prezy­
denta przez Raczkiewicza który jed­
nocześnie odwołał uprzednią nomina­
cje na to stanowisko Tomasza Arci­
szewskiego. Grupa Arciszewskiego nie

uznaje nominacji Zaleskiego, uważa­
jąc ja za nielegalną.

Cena egzemplarza 3 zł
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Gzy w Chinach areszcie -pcfkój?

Kuomintang pragnie
zawieszenia broni

HONG KONG (Telepress). Korespondent Telepressu dowia­
duje się z wiarygodnego źródła, że wobec niepowodzeń wojsko­
wych i -pogarszającego się kryzysu we wszelkich dziedzinach ży
cia, Kuomintang skłonny byłby do rozmów na temat zawieszeń a

broni.

Na bieżącej sesji Narodowej Ra- I

dy Politycznej w Nankinie uwidocz­
niona została wzmagająca się opozy­
cja, w stosunku do wojny domowej.
Polityczne kola uważają, że słowa

Czang-Kai-Szeka: „My tylko prosi­
my komunistów o zaniechanie ope-

Pytania
i odpo wiedzi

Na pytania, postawione Schuma-
cherowi na konferencji socjalistycz­
nej w Zurychu, Kurt Schumacher nie

odpowiadał albo zbywał ogólnikami.
Pewnych kwestii „jeszcze nie przestu­
diował", na inne nie pozwoli mu od­
powiedzieć „wyższa racja stanu".

Milczał, gdy go pytano, co zrobiła
niemiecka socjaldemokracja w czasie
wojny dla zwalczania hitleryzmu i co

robi teraz dla wykorzenienia nazizmu
i mili tatryzmu. Dawał wykrętne od­
powiedzi, gdy mu kazano jasno odpo­
wiedzieć i powiedzieć,, że niemieccy
„socjaliści" zdają sobie sprawę z nie­
naruszalności granic Polski. Dla Schu-
machera sprawa granic polskich nie
ma nic wspólnego z zagadnieniem po­
koju, dla niego jest to tylko „zagad­
nienie gospodarcze".

Nie dziwi nas to. Znamy i pamię­
tamy dobrze wszystko, co czynili i
mówili kiedykolwiek socjaldemokra­
ci niemieccy. Pamiętamy, jaik to Ebert,
Noske i Scheidemann, ci sami, którzy
krwawo stłumili rewolucyjny ruch ro­
botniczy w Niemczech nie chcieli u-

stąpić z Wielkopolski i jak trzeba
było dopiero zbrojnego powstania,
aby niemiecko-cesarskie oddziały
„socjalistów" ustąpiły z „ich" ziemi.
Pamiętamy, jak to niemieccy socjal­
demokraci walczyli z bohaterami
trzech kolejnych powstań górnoślą­
skich. Jaki był ich stosunek do Pol­
ski i Polaków. Jak — już po obecnej
wojnie — oni pierwsi wszczęli kam­
panię przeciw naszym granicom za­
chodnim.

Wszystko to pamiętamy. Nie zastra­
szy nas fakt poparcia Schumachera

przez niektóre delegacje zagranicz­
ne. Ci, którzy popierają Schumache-
za, nie czynią tak dlatego, że wie­
rzę w jego „socjalizm", a dlatego, że
użyć go chcą dla swoich planów, dla
swoich zamierzeń. Ani Schumacher
ani jego sprzymierzeńcy nie mogą
zahamować zwycięskiego marszu de­
mokracji ludowej. Uczą nas tylko —

czujności. Schumacher i inne Neu-

manny przypominają nam: Za Odrą
i Nysą czuwa wróg!

Nowa armia

straceńców

ruszyła w pogoń
za kauczukiem

RIO DE JANEIRO. Jeszcze nie prze­
brzmiały echa słynnej afery kauczu­
kowej Pinono, której ofiarą padła ol­
brzymia „armia kauczukowa" w Bra

zylii, a już towarzystwa eksploatujące
ten cenny surowiec rozpoczęły nowy
■•Wyścig o kauczuk”. Z Rio de Janeiro
Wyruszyło ponad 15.000 „ka uczę rów ”,
którzy za wysoką stosunkowo oplata
P°d przewodnictwem przedstawicie'!
kompanii kauczukowych mają dotrzeć
do mało zbadanych okolic stanu Ama-
^onas 1 przeprowadzić tam poszuki­
wania kauczukowych drzew. Nowa
'•armia kauczukowa” jest wyposaża-
**• znacznie lepiej niż zeszłoroczna.

racji wojskowych", świadczą również
o jego chęci zawarcia pokoju.

Donoszą obecnie, że ambasador a-

merykańskj apelował do Ligi Demo­
kratycznej, by uzyskać jej poparcie
dla kroków pokojowych.

Rzecznicy Ligi Demokratycznej 1
Partii komunistycznej podkreślają
jednak, że to nie po raz pierwszy
Kuomintang stara się o rokowania
pokojowe, by zyskać czas na przygo­
towanie nowej ołensywy przeciwko
Terenom Wyzwolonym. Fakt, że a-

merykańscy dyplomaci starają się
pośredniczyć w tym względzie, budzi
nieufność w tutejszych chińskich ko­
łach demokratycznych. Być może, że
interesom amerykańskim bardziej za­
leży na tej grze na zwłokę, niż bę­
dącej w tarapatach armii Kuomin-
tangu.

IPocfofeff

cBEea WSeBBtSej
BsryBanSB

BUENOS AIRES. Rząd australijski
przedstawił Izbie Reprezentantów
projekt udzielenia pomocy Wielkiej
Brytanii w formie podarowania jej
sumy 25 milionów funtów. Przy tej o-

kazji premier rządu australijskiego
Chifley oświadczył: Problem ekono­
miczny „Wiellkej Brytanii jest nie­
zmiernie ważny, a może on być roz­
wiązany drogą zrozumienia i współ­
pracy ze strony innych narodów nie
wyłączając Stanów Zjednoczonych.

Nad brzegiem Tamizy

rozstrzygnie się los

imperium

włoskiego
LONDYN (T. P.). Zgodnie z wiado­

mością podaną przez Foreign Office,
Komisja Czterech Mocarstw która ma

zadecydować o przynależności kolo­
nii włoskich zbierze się w Londynie w

najbliższej przyszłości. Foreign Offi­
ce podał również nazwisko Gledwyn
Jeep'a, który weźmie udział w obra­
dach jako delegat W. Brytanii.

Londyńskie koła rządowe 6ą zda­
nia. że Anglia jest gotowa do pod­
pisania traktatu pokojowego z Wło­
chami, ponieważ otrzymała już upo­
ważnienie od obu Izb parlamentu, ale
czeka ona na pozostałe państwa a-

lianckie, gdyż wymiana aktów raty­
fikacyjnych musi być jednoczesna.

Zgodnie ze zdaniem miarodajnych
kół angielskich, które życzą sobie,
aby Włochy zostały jak najprędzej
przyjęte do Organizacji Narodów

Zjednoczonych — zwłoka ratyfikacji
traktatu spowodowana jest wahaniem
się Kongresu Stanów Zjednoczonych.

Jeżeli chodzi o rozwiązanie dokład­
ne problemu przynależności dawnych
kolonii włoskich, to jak przypuszcza­
ją, praca Komisji Czterech Mocarstw
będzie długa i trudna. Komisja będzie
prawdopodobnie zmuszona wysłać
swoich przdstawicieli do kolonii, ce­
lem zbadania stanowiska tubylców. Z

drugiej strony żądania dewindykacyj-
ne Stanów Zjednoczonych, Związku
Radzieckiego, Abisynii i państw arab-

Kola komunistyczne ponawiają swe

żądania, by przed rozpoczęciem ro­
kowań pokojowych, zostało zagwa­
rantowane szczere życzenie Kuomin-
tangu zakończenia wojny domowej.

0 rynki zbytu walczą
W. Brytania •

i Stany Zjednoczone
CHICAGO (Telepress). Jak oświad­

czył C. C. Concannon, kierownik
działu chemicznego i farmaceutycz­
nego w Departamencie Handlu, Sta­
ny Zjednoczone i W. Brytania współ­
zawodniczą obecnie w dziedzinie
zdobywania rynków zagranicznych
na wyroby z mas plastycznych.

Stwierdził on, że wzrost eksportu
tych artykułów ze Stanów Zjedno­
czonych, począwszy od r. 1938 sta­
nowi dobrą wróżbę na przyszłość dla

tego eksportu; przestrzegł jednak:
,.N’e można nie brać pod uwagę

zabiegów brytyjskich o zdobycie
rynków zagranicznych. Obecnie ry­
walizacja między tymi dwoma kra­
jami, będącymi głównym) producen­
tami wyrobów z mas plastycznych
nie jest wielka. Ale warunki, stwo­
rzone wskutek głodu towarowego
nie będą trwały nieskończenie".

„Brytyjski eksport w roku 1945
przedstawiał większą wartość niż w

r. 1938, lecz pod względem ilościo­
wym, był niewiele większy. Nato-
m'ast w r. 1946 wzrosła znacznie tak
wartość, jak f ilość wyrobów z mas

plastycznych, eksportowanych z W.

Brytanii".

skich nie są jeszcze na tyle dokładnie
sprecyzowane, aby je można było już
wziąć pod uwagę.

Ufschodnie łamigłówki:
ftfro wuśra

sprawy
NEW DELHI. Agencja Reutera do­

nosi, że w poniedziałek odbyła się
trzecia z rzędu konferencja siednfu
politycznych przywódców indyjskich
z wicekrólem Loreem Mountbatten,
który ponoć wezwał ich na konferen­
cję w New Delhi na skutek powziętej
w niedzielę decyzji Ligi Muzułmań­
skiej. odnośnie przyjęcia nowego p'a.
nu brytyjskiego dla Indii.

Jinnan, przewodniczący LigL Mu­
zułmańskiej, otrzymał upoważnienie
do prowadzenia rokowań i do omó­
wienia takich spraw, jak podział sił

zbrojnych, mienia i zobowiązań. Plan,
podziału Indii napotyka na zdecydo­
wany sprzeciw pewnej części społe­
czeństwa muzułmańskiego, która wy­
powiada się za zjednoczeniem Indii i

wspólną rewolucją hindusko -muz ił

mańską. Przywódca tego odłamu mu­
zułmanów, Ali Mashragi Khaksa- c-

świadczył, że jeśli Indie zostaną po­
dzielone, domagać się będzie zjedno­
czenia prowincji Biher i Bengal.

Wczoraj rano doniesiono z Hyde-
raba.t, iż rząd Nizama postanowił
zwołać nadzwyczajne posiedzenie w

celu ogłoszenia Hyderabat niepodle­
głym państwem.

Prezydent Francji, Vincent Auriol. spędza wolny czas w otoczeniu rodzi­
ny, jak to widzimy na zdjęciu. Podwala mu to choć na chwilę zapom­
nieć o strajkach, demonstracjach, o poważnej sytuacji we Francji.

Czyja w tym wina.
że kryzys we Francji
przeciąga się
tak długo?

Paryż (PAP). W poniedziałek o pół­
nocy rozpoczęli kolejarze algierscy
24-godżińny strajk ostrzegawczy w

celu „zamanifestowania solidarności
ze strajkującymi stołecznymi robotni­
kami kolejowymi i zaspokojenia żą­
dań algierskich pracowników kolejo­
wych".

W związku ze strajkiem kolejarzy
normalny tok pracy w portach fran­
cuskich został poważnie zakłócony.
W Cherbourgu 5 statków z węglem
amerykańskim zostało unieruchomio­
nych. 7 statków, z-dążających do Le
Havre, skierowano do portów zagra­
nicznych. 5 statków, które przybyły
» węglem amerykańskim do Cher-

bourga, stoi bezczynnie z powodu
braku węgierek. W Marsylii przeszło
4 tysiące podróżnych, przybyłych z

północnej Afryki, Dalekiego Wscho-

Liga obrońców praw
arabskich w Grecji?

LONDYN. Jak donosi z Aten agen­
cja Reutera, policja grecka poszukuje
autorów anonimowych listów wysła­
nych do wszystkich korespondentów
zagranicznych w Atenach,, a zapo­
wiadających utworzenie w Grecji
„Ligi obrońców praw arabskich". Li-- !
sty ostrzegają wszystkich właścicieli i
statków w Grecji i marynarzy o ter- j
lorze, który będzie stosowany prze- i
ciwko używaniu statków greckich do ‘

transportu imigrantów żydowskich
do Palestyny.

Nie tylko nasgnęłń
plaga szczurów

LONDYN. Burmistrz (vicę-major)
londyńskiej dzielnicy portowej Hams-
ford podał do wiadomości, że plaga
szczurów w tym rejonie w roku bie­
żącym przekroczyła dotychczasowe
rozmiary. W ciągu ostatnich sześciu
miesięcy szczury spustoszyły kilka

magazynów mięsa suszonego (półfa­
brykatu konserwowego) wartości

przeszło 3.000 funtów szterlingów.
Spustoszenia dokonywane w magazy­
nach zbożowych przekraczają straty,
poniesione przez te magazyny w cza­
sie powodzi wiosennej. Władze miej­
skie Londynu naradzają się nad spo­
sobem walki z plagą szczurów.

du i Lewantu, nie może się stamtąd
wydostać przez brak środków trans­
portowych. .

Minister marynarki handlowej oba­
wia się zakorkowania wszystkich bez

wyjątku portów francuskich.

Premier Ramadier poruszył sprawę

kryzysu kolejowego na zgromadzeniu
narodowym wczoraj po południu,
czym spowdował przeprowadzenie
szczegółowej debaty.

Jednaże wobec oświadczenia pre­
miera Ramadiera, że rząd nawiąże
rozmowy z kolejarzami dopiero wte­
dy, gdy przystąpią oni do pracy, sy­
tuacja strajkowa pozostaje bez zmia­
ny. Dzienniki mówią o .próbie cier-‘

pliwości" i uważają,
'

że inicjatywa
rozmów winna wyjść od rządu. Przy­
pominają zarazem, że skarb państwa
traci dziennie na strajku 350 milio­
nów franków.

Transport samochodowy i lotniczy
nie może rozwiązać problemów ko­
munikacyjnych we Francji. Prasa po­
daje, że samoloty mogą dziennie

przewieźć jedynie 1270 pasażerów,
podczas gdy pociągi przewoziły
dziennie przeciętnie 800 tysięcy osób.

• Dziennik paryski ,,Le Soir" stwier­
dza że polityka • rządu utrudnia roz­
wiązanie kryzysu, spowodowanego
przez strajk kolejarzy.

Czy amerykańska
komisja atomowa

s nakonkurenta?
NOWY JORK (RAP). W Stanach

Zjednoczonych znajdują się w Oakrid-

,ge i Teanesse największe zakłady
przemysłowe produkujące energię a-

tomową. Prywatny koncern Monsanr
to Company zawarł przed dwoma la­
ty kontrakt z Komisją Energii Ato­
mowej Stanów Zjednoczonych, na mo­
cy którego posiadał on wyłączne pra­
wo przeprowadzenia badań oraz pro­
dukowania energii atomowej.

30 czerwca bm. wygasa ten kon­
trakt. Prawdopodobnie nie będzie on

wznowiony, albowiem w trakcie roz­
mów wynikła pewna różnica zdań i
obie 6trony nie są skłonne do u-

stępstw. Towarzystwo żąda przenie­
sienia pewnych badań na teren wła­
snych laboratoriów znajdujących się
St. Louis, Missouri i Dayton. Komi­
sja atomowa natomiast skłonna jest
do pertraktowania z innym towarzy­
stwem niż do czynienia ustępstw na

rzecz tego koncernu.
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tak, usuwam najmniej'

odbywa się akcja de-
v/ strefach anglosa-

Jak donosi prasa belgijska w Nad­
renii krąży dowcip na temat denazy-
flkacji: chłop przebiera ziemniaki. Na

pytanie: — Co robisz? — odpowiada:
— Denazyfikuję moje ziemniaki. —

Jak to!? —- No
sze...

Tak właśnie
nazyfikacyjna
skich. Zaczęto od małych rybek. Potem

zjawiła się kategoria „nazistów zde-

nazyfikowanych". Ale o wiele niebez­
pieczniejsze towarzystwo tworzą —

„naziści nie do zastąpienia"! Wpływa
to rzecz prosta na to. że ..rekiny" prze­
mysłowe potrafią wymykać się bez­
karnie. ba co więcej — zajmować
wybitne stanowiska.

W Badenii wykryto wśród 65.000
nazistów zaledwo 2 wielkich przestę­
pców. W strefie brytyjskiej w ciągu
roku 1946 na milion osób, które prze­
szły przez komisje dezazyfikacyjne —

904 tysiące wygrało sprawę, pozosta­
jąc na dotychczasowych stanowiskach
lub otrzymując dawne.

Od chwili połączenia stref brytyj­
skiej i amerykańskiej centralna admi­
nistracja kolei znajduje się Bielefeid
i pozostaje prawie całkowicie w re­
kach nazistów. Dyrektorem naczel­
nym jest dr F. Busch, członek NSDAP
i dyrektor ministerialny za czasów
hitlerowskich.

W policji w Szlezwiku-Holsztynie
50—60°/ooficerów należało do partii.
W porcie Kilonii policja działa pod
dowództwem dawnych nazistów. Po­
dobnie iest w Hamburgu i Duessel-
dorfie.

Dobrym sposobem „wymigania sie"
komisji denazifikacyjnej jest — zmia­
na miejsca pobytu. Zdarzyło się, że

np. w Hamburgu wykładowcy wyda­
leni z jednego liceum przenosili sie
do druąiego.

Jesienią ub. roku wymieniał gen.
Clay cyfrę 77.000 internowanych na­
zistów. Tyleż samo można było się
doliczyć w obozach strefy brytyjskiej.
Obecnie ogólna ilość internowanych
nie przekracza 50.000. Cóż się z nimi
stało? Przeszli do kategorii .,zde-
nazyfikowanych" bądź ..nie do zastą­
pienia", Wśród nich wymienia sie lu­
dzi tak wysoko postawionych w hie­
rarchii hitlerowskiej, jak Esser, oso­
bisty przyjaciel Hitlera lub Thyssen
jeden z pierwszych dostawców pienię­
dzy dla ruchu hitlerowskiego.

i?

Literatura dla dzieci
to miie „ubocnif produkt"

Ogłoszone niedawno zarządzenia w sprawach dotyczących
wydawania podręczników szkolnych — zwróciły uwagę społe­
czeństwa na doniosłą rolę książki.

W Warszawie odbył się zjazd
przedstawicieli literatury dla dzieci,
zorganizowany przez Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego przy poparciu na­
szych władz centralnych.

Omawiano na nim najbardziej ■
Istotne zagadnienia, związane z pow- ,

stawaniem i rozpowszechnianiem dc- j
brej książki dia odbiorców, jak rów-
nież dla dzieci starszych.

Dotychczas traktowano tę. literaturę !
jako „produkt uboczny" twórczości :

artystycznej. Nic dziwnego, ia wyda- •,
wnictwa dla dzieci nie zawsze były |

Z< bi Ł 80.000 zł.
alewkrótce zaleźlisię

za kratkami
Na ruinach Starego Miasta i daw­

nego ghetta w Warszawie grasowali
trzej bandyci: Aleksander Gniazdow­
ski, Eugeniusz i Ryszard Michaj łowię.
Dawali się oni we znaki swymi bez­
czelnymi napadami mieszkańcom i

przechodniom zniszczonych dzielnic
stolicy.

Właśnie przed paru dniami — dzię­
ki energii milicji obywatelskiej —

skończyła się niesławnie ich kariera.
Przebrała się miarka przestępstw po
jeszcze jednym napadzie — na kasje­
ra firmy przewozowej „Brzeziński",
Karola Nelsona, Jeden ze współpra­
cowników firmy Robert Kalinowski
zawiadomił bandytów o nadzwyczaj­
nej okazji obłowienia się. Gdy kasjer
wyszedł ze znaczniejszą suma pienię­
dzy — rabusie przemocą wyrwali mu

teczkę i portfel, zdobywając razem 80

tysięcy zł.
Niedługo potem milicja wpadła na

Walka ze spekulacją |
przenosi się w teren

KRAKÓW (Cg). Na odbytej ostat­
nio w Komitecie Wojew. PPR nara­
dzie sekretarze powiatowi i miejscy
składali sprawozdanie z terenu. Na­
rada udowodniła, ile pracy wkładają
peperowcy w powiatach w walce o

najistotniejsze, żywotne sprawy pań­
stwowe.

Dużo czasu poświęcono na naradzie
sprawie walki ze spekulacją. Sprawo­
zdania sekretarzy zawierały wiele

cennych informacji z terenu. Barba­
rzyństwo, panujące wciąż jeszcze w

naszym handlu oświetlił fakt, przed­
stawiony przez delegata z Chrzano­
wa: w Chrzanowie kq czereśni ko­
sztuje w chwili obecnej 80 zł, podczas
gdy w Tarnowie zł 200! Fakt to bar­
dzo wymowny, świadczący o złej or­
ganizacji handlu i o nieuczciwości'

niektórych kupców. Faktów takich

przytaczali aktywiści partyjni dużo.

Wskazywali drogi walki ze złem. W

powiecie chrzanowskim 158 osób jest
w brygadach kontroli społecznej. W

powiecie krakowskim robotnicy-człon-
kowie bryqad zaproponowali i wpro­
wadzają w czyn nowe metody zwal­
czania spekulacji. Sporządzają reje­
strację wszystkich sklepów i zakła-
lów; wydają opinię o danym sklepie
i proponują zwiniecie zakładów, na­
leżących do nieuczciwych „rycerzy
prywatnej inicjatywy". Przodują w

tej akcji peperowcy. Udzielają po­
parcia uczciwym kupcom, tępią spe­
kulację i nadużycia. Wytępią zacofa-
fanie w handlu, które potępił z trybu­
ny sejmowej min. Minc.

Ną odprawie omówiono również
kwest’e prenumeraty pism
nvch ' i wymiany legitymacyi
nych.

W zakończeniu odprawy
wygłosił poseł Ryszard Strzelecki.

partyj-
partyj-

referat

Regulatorem cen na słodycze
jest Państw. Przemysł Cukierniczy
Centrala Sprzedaży Państw. Prze­

mysłu Cukierniczego rozprowadza
wyroby 35 fabryk za pośrednictwem
58 składów hurtowych j 22 sklepów
detalicznych. W ciągu pierwszych
czterech miesięcy br. dokonano obro­
tów na sumę 1.040 milionów zł.

rozwiązywane w myśl nowoczesnej
pedagogiki i dla dobra ogólnego.
Zjazd warszawski przypomniał, że

książka to potężny czynnik wycho­
wawczy, kształtujący nieraz na całe

życie młode umysły i wyobraźnie,
lak wrażliwe i chłonne...

Do współpracy należy zatem pocią­
gnąć wybitnych pisarzy ,j pedagogów.
Dobrze Więc zrobił PZN jako organi­
zator zjazdu, gromadząc w Warsza­
wie fachowców, którzy przedyskuto­
wali potrzeby teatru dziecięcego, cza­
sopism i literatury.

ich trop i aresztowała całą trójkę. Zo­
stali oni poznani przez kasjera Nelso­
na oraz przez dwóch chłopców, świad­
ków napadu.

Spekulanci zbożem
w potrzasku

Na całym obszarze województwa
lubelskiego rozwija się z powodze­
niem akcja delegatur Komisji Specjal­
nej, które pozostają w ścisłym kontak­
cie z przedstawicielami władz bezpie­
czeństwa, powiatowych Rad Narodo­
wych, partyj politycznych jak również
z pełnomocnikami w dziedzinie skupu
zboża.

Dzięki szeroko zakrojonej działal­

I. sekr. KWPPR. Podkreślił on, że je-
dhoiity front klasy robotniczej jest
nadal naczelnym zagadnieniem, za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi dla

dalszego rozwoju demokracji ludowej.
Pos, Strzelecki omówił szereg uchwa­
lonych podczas sesji sejmowej ustaw,
ostrzem swym skierowanych przeciw
darmozjadom i spekulantom, podkre­
ślając, że Partia zmobilizuje wszystkie
siły, aby walkę ze spekulacją prowa
dzić energicznie i nieustępliwie. Se­
kretarze muszą zwrócić baczną uwa­
gę na skład osobowy komisji społe­
cznych i lustracyjnych dla wymiaru

Rozpoznany przez żołnierza WP
„esesowiec" stanął przed sądem

Przed Sądem Okręgowym w Lubli­
nie odbyła sie rozprawa przeciwko
Ryszardowi Lazarowi, który w roku
1943 zgłosił się na listę niemiecką i
został członkiem SS. Pracował on w

Sicherheitsdienst w Lublinie i miejsco­
wości Rury Jezuickie.

Lazar „sypał" Pglaków, ponadto —

ponieważ bowiem był bardzo łasy na

pieniądze — zdarzało się też, że po-

Nowa cegielnia
Samopomoc Chłopska w Wawrzeń-

czyoach (pcw. miechowski) uruchomi­
ła cegiełniie na gruncie, uzyskanym z

reformy rolnej. Na uznanie zasługuje
energia Bolesława Bełskiego, który du­
żo wysiłku włożył w prace przygoto­
wawcze, a obecnie jest kierownikiem
cegielni.

Zdolność produkcyjna zakładów
państwowych wynosi ponad 60’/« o-

gólnej zdolności produkcyjnych fa­
bryk cukierków w całym kraju. Po­
cząwszy od jesieni ub. roku podjęto
eksport, głównie do Szwecji, który
wyniósł dotychczas 700 ton cukier­
ków wartości 200 milionów złotych.
Prowadzone są rozmowy na temat

eksportu do Francji, Belgii, Szwajca­
rii, Anglii.

Dążąc do ograniczenia własnych
kosztów produkcji przeprowadza się
komasację mado rentownych zakła­
dów. Ostatnio zabezpieczono cenne

maszyny w Rychwałdzie na Dolnym
Śląsku.

(Rwumcm# mit
W okresie powojennym Polska sta­

nęła wobec wielu trudnych proble­
mów, z których dwa są najważniej­
sze: usuwanie zniszczeń spowodo­
wanych działaniami wojennymi oraz

odbudowa gospodarcza, która przeje,
wia się na-zewnątrz zawieraniem u-

mów handlowych z zagranicą.
Do ostatnich sukcesów nasze] poli.

tyki ekonomicznej należy bez wąt­
pienia umowa handlowa z Anglią,
która obu stronom zapewnia korzyst­
ną wymianę towarów przemysło­
wych i produktów rolniczych.

Anglia, k,tóra posiada stare trady­
cje handlowe, słusznie zrozumiała, że
we własnym interesie winna taką u-

mowę ratyfikować, gdyż to pozwoli
jej w pierwszym rzędzie wyzbyć się
nadmiaru pewnych towarów wła­
snych, natomiast zapewni import in­
nych, których brak Anglia powojen­
na odczuwa tak dotkliwie, jak na

przykład brak węgla.
Oczywiście przed ratyfikowaniem

umowy Anglia zapoznała się dokład­
nie z naszymi możliwościami handlo­
wymi, zbadała rozwój i produkcję
naszego przemysłu, co potwierdza
zresztą jedno z pism „City Obser-

noścl raz po raz „nakrywa" się osob­
ników, magazynujących towary. Usta­
lono też nazwiska spekulantów, prze­
chowujących zboże, którzy złośliwie
doprowadzili do podwyższenia cen i
do tego, że w robotniczych ośrodkach

był niedostatek Chleba.
Dokonano aresztowań wśród mły­

narzy i kupców zbożowych. Liczba za­
trzymanych wynosi 29,

podatków: muszą się w nich znaleźć
ludzie uczciwi i oddani sprawie. Par­
tia — powiedział pos. Strzelecki —

prowadzić będzie walkę z podziemiem
gospodarczym, z reakcyjnymi plotka­
mi. Mimo trudności i pewnych roz­
bieżności zdań, rośnie i wzmacnia się
jednolity front; codzienna i żmudna
walka ze spekulacją prowadzona
przez obie partie, jest tego dowodem.

II sekr. KWPPR St. Łapot przedsta­
wił szczegółowo organizację walki ze

spekulacją, dając szereg konkretnych
wskazówek i porad sekretarzom po­
wiatowym.

średniczył w interwencjach rodzin Po­
laków (oczywiście za odpowiednim
wynagrodzeniem).

Umknął on wraz z cofającymi się
wojskami niemieckimi i dopiero po
dłuższym czasie osiedlił się w Tarno­
wskich Górach. Został jednak rozpo­
znany jako dawny esesowiec. Sąd
skazał go na 12 lat więzienia.

HOLENDERSCY INSRUKTORZY

przybyli do Polski i pracują nad wy-
szkoileniem fachowców w dziedzinie
przemysłu lamp elektrycznych (w fa­
brykach „Helios" j „Osram"),

0

DLA USPRAWNIENIA MOTORY­
ZACJI utworzono Centralne Biuro Za­
mówień Branży Motoryzacyjnej. Za­
daniem Biura jest zodbywanie i roz­
dzielanie zamówień państwowych,
■spółdzielczych i prywatnych, jak ró­
wnież wciąganie prywatnych zakła­
dów do planowej pracy, a wreszcie

organizacją handlu artykułami moto­
ryzacyjnymi.

PRÓCZ 3 CZYNNYCH JUŻ HOTE­
LI TURYSTYCZNYCH „Orbis" uru.

Chomi 6 dalszych. Będziemy więc
miel hotele w Warszawie. Elblągu,
Słupsku, Szczecinie U&tce, Szklar­
skiej Porębie i Wałbrzychu.

ver", które informuje swoich czytelni­
ków np. o Targach Poznańskich:
„wyniki pierwszych po wojnie Tar­
gów Poznańskich, dały wielki impuls
eksportowi polskiemu. Wśród zamó­
wień zagranicznych należy wymie­
nić: lokomotywy dla Bułgarii, rury
drenowe dla Turcji, maszyny tekstyl­
ne dla Argentyny i Urugwaju. Wiel­
ka Brytania zamówiła 160.000 lemie­
szy".

Poza tym pismo podaje, że w Tar­
gach Międzynarodowych, które odbę­
dą się w Gdańsku Anglia weźmie
także udział, przysyłając wzory swe­
go zaopatrzenia technicznego, które
będą Polsce dostarczone w ramach

zawartego porozumienia.
Układ obowiązuje obie strony na-

razie na przeciąg trzech lat, jest jed­
nak dowodem usiłowań Wielkiej Bry­
tanii jak zaznacza słusznie dziennik
„P. M." — „usamodzielnienia się pod
względem gospodarczym od wpły­
wów Stanów Zjednoczonych".

Ten aspekt pozwala nam sądzić, że
Anglia po tej drodze będzie kroczyć
w dalszym ciągu, gdyż jak donoszą
inne pisma angielskie, mają wkrótce
rozpocząć się także pertraktacje han­
dlowe między W. Brytanią a Związ­
kiem Radzieckim oraz Jugosławią.
Okazuje się, że mit o żelaznej kurty­
nie rozwiewa się coraz szybciej.

al.

Ma półkach
księgarskich

„Święto Morza" — pod tym tytułem ukazał

się zbiór przemówień, fragmentów insceniza­
cyjnych, wierszy i pieśni, związanych z mo­
rzem.

„Wertepy" — nakładem Gebethnera i Wolffa
ukazała się powteść Leopolda Buczkowskiego.
Jest to rzecz napisana przed dziesięciu la>ty,
Autor daje wydnek życia na w-sd.

ULGI INWESTYCYJNE

ZYCIE WARSZAWY
zwraca uwagę na uchwalone przez
Sejm ustawy, dotyczące ulg inwesty­
cyjnych. Idzie tu o ułatwienia, które

winny zachęcić kapitał prywatny, do­
tychczas ^tkwiący w ukryciu do za­
angażowania się w korzystne inwesty­
cje:

Zakres tych inwestycji obejmu­
je zarówno odbudowę, jak i na­
bywanie nieruchomości, powięk­
szanie podstaw finansowych
przedsiębiorstw przemysłowych,
zakładanie nowych przedsię­
biorstw, a wreszcie uwzględnia
w szerokich rozmiarach transak.

cje Importowe.
Wachlarz ulg obejmuje: zwol­

nienie od obowiązku ujawniania
przed władzami skarbowymi źró­
deł pochodzenia tych kapitałów,
zwolnienie ich od podatku od

wzbogacenia wojennego, podatku
dochodowego i innych obciążeń

| fiskalnych.
Zakresem ulg objęte zostały nie

tylko kapitały znajdujące się w

kraju, ale również wierzytelności
polskie za granicą.

Konferencja
nauczycieli

W dniu wczorajszym odbyła się w

Nowym Targu* konferencja nauczy­
cielstwa pow. nowotarskiego, zorga­
nizowana przez ZNP.

W konferencji wzięło udział ponad
500 osób. Z Krakowa przybyli na kon­
ferencję kurator okręgu szkolnego
krakowskiego dr Białas i prof. Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych dr Sie­
radzki którzy wygłosili referaty o roli

nauczycielstwa oraz o nowo wprowa­
dzony*: przedmiocie: nauka o Pol­
sce i świecie współczesnym.

Przebieg konferencji wykazał żywy
i aktywny stosunek nauczycielstwa
do omawianych zagadnień i pozyty­
wny stosunek do przeprowadzanej
reformy szkoły i programu.

KTO WRÓCI WKRÓTCE
DO KRAJU?

Do Warszawy przybył na dłuższy ur­
lop Antoni Słonimski, piastujący, jak
wiadomo, funkcję prezesa sekcji lite­
rackiej UNESCO (w Londynie). Sło­
nimski napisał dwie nowe sztuki tea­
tralne, jedna z nich będzie wystawio­
na w nadchodzącym sezonie w sto­
licy.

Zapytany o pisarzy j artystów po­
zostających dotychczas na emigracji
— Słonimski oświadczył, że w nie­
długim czasie wrócą do kraju: Mel­
chior Wańkowicz, Cat-Mackiewicz,
M. Kuncewiczowa i Zb. Grabowski.
Wrócą także Tom j Jarossy.

O przygotowanie kobiet
do Rad Zakładowych

Wobec zbliżających się wyborów
do Rad Zakładowych 6,prawa przygo­
towania kobiet do tych prac należy
do bardzo aktualnych. Dotychczasowy
słaby udział kobiet w Radach wynikał
w dużej mierze z niedostatecznego
przygotowania. Dla zaradzenia temu
brakowi wydział kulturalno-oświato­
wy KCZZ polecił wojewódzkim szko­
łom związkowym zorganizowanie kur­
sów dla przyszłych kandydatek do
Rad Zakładowych. Liczba zgłoszeń
przekroczyła praktyczne możliwości.
Świadczy to o zrozumieniu doniosło­
ści sprawy.

Program przewiduje zapoznanie
kandydatek z zadaniami Rady Zało­
gowej, jak również z zagadnieniami
Polski współczesnej, jak wreszcie z

takimi sprawami, jak żłóbki, przed­
szkola, przestrzeganie ustawodawstwa
o ochronie macierzyństwa.

rociłauKBlfiów
WARSZAWA. Jak donoszą z War­

szawy, kierownik działu sprzedaży Fe;
deracji Spożywców Adolf Grabowsk*

prowadził Interesy firmy w ten spo*
sób, że unikał wystawiania rachuń'
ków, stosując metodę: z ręki do ręki-
Zdołał dzięki temu zataić swe trans­
akcje, sięgające niebagatelnej sumy 5,0
milionów. Poprzestawał na rachunkach

kasowych, nie zaopatrzonych w naz­
wiska. Komisja Specjalna nie zadowo­
liła się tego rodzaju buchalterią 1 za­
rządziła przekazanie Grabowskiego
obozu pracy.
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Ocean Atlantycki od wielu lat prze­
wyższa ruch okrętowy na wszystkich
pozostałych oceanach razem wzię­
tych. Ocean Atlantycki posiada nie
tylko naturalne, ale isztuczne połącze­
nia z innymi oceanami (Kanał Sueski
i Kanał Panamski). Największy ruch
okrętowy, handlowy i pasażerski roz­
wija się na Atlantyku (pomiędzy Eu­
ropą a Ameryką. Roczny przywóz to­
warów przez Atlantyk wyraża się cy­
frą prawie 100 milionów ton. W jed-
dną i drugą stronę przejeżdża rocznie
około 600.000 osób. Nad Atlantykiem
przebiega poza tym najwięcej linii ko­
munikacji lotniczej. Tych transatlan­
tyckich linii lotniczych obecnie jest 21.

Pielęgnacji niemowląt
uczą się mężczyźni
w „Szkole dla przyszłych
mężów i żon"

Życie nauczy nas więcej, niż
6zkoła — doszedłszy do tego
przekonania, 14-letni Peter Har
rison i jego 12-łetni brat Edward

wybrali się w wędrówkę po An­
glii. Dzięki interwencji policji
odnaleziono ich po pięciu dniach

zmęczonych i obdartych, ale za

to wesołych i pełnych entuzjaz­
mu.

Na usilne prośby rodziców,
zgodzili się powrócić do domu —

oświadczyli jednak, że do szkoły
uczęszczać nie będą, gdyż angiel­
skie szkoły nie dają uczniom po*
jęcia o święcie i o życiu, ograni­
czając się do suchych wiadomo­
ści książkowych. Jedyną szkołą,
która by im odpowiadała, byłaby
chyba Szkoła dla przyszłych mę'
żów i żon, „Andley Park Scholl“,
założona jako szkoła eksperymen­
talna z inicjatywy Ministerstwa
Oświaty i Ministerstwa Rolnic­
twa.

Prócz przedmiotów szkolnych,
chłopcy uczą się tam — gotowa­
nia, sprzątania, pielęgnacji nie­
mowląt itp. kobiecych umiejętno­
ści — dziewczęta natomiast —

szoferowania, wszelkich wiado*
mości praktycznych z zakresu e-

lektrotechniki, stolarstwa, szew1-,
stwa itp.

Dla młodzieży obojga płci obo*

wiązują kursy pielęgniarstwa,
psychologii, pedagogii itp.

Tego rodzaju wykształcenie
ma na celu zupełne jednakie
przygotowanie obojga przyszłych
małżonków do wypełniania ,,obo­
wiązków stanu” — a zatem do

zapewnienia jak największej har­
monii w małżeństwie.

S. W.

STEFAN TURSKI

Jak przed laty żył
i bawił się Kraków

(Część III)

Rozpoczęto więc walkę z tym
Osławionym hałasem, powołując
się, że dawniej ludzkość była ner­
wowo odporniejsza dlatego, że w

miastach panowała idealna cisza.
Zapuśćmy nasze narządy słu­

chowe w ulice Krakowa przed
pięćdziesięciu laty.

Przed świtem, gdy kundle i
brytany, pilnujące dobytku skoń­
czyły całonocny koncert wycia i

szczekania, rozpoczynało się we

Wszystkich domostwach pianie
kogutów. Z brzaskiem pierwszej
fcorzy, umilkły koguty, wówczas

Pastuchy nawoływali przed za­
grodą, dując w róg, w niebogło*
sy, że czas bydełko wygnać na

Pastwisko na błonia miejskie.
ctyg mlekodajnych krasu! i łacia­
tych rozpoczynał się na War-

szawskiem ze stajni hr. Tarnów*
skich. Przed klasztorem szarytek
Postój j granie na rogu. — Gdy
krówkj szarytek połączyły się ze

stadem hr. Tarnowskich, wędro­
wano dalej. Co kilka staj przed
każdym domostwem na Kleparzu,
W ulicy Basztowej, obecnie ul.
Dunajewskiego, na Podwalu, Wol­
nej (dziś Piłsudskiego), przysta­
nek i przeciągłe ducie pastucha
w róg, przy akompan amencie
P°rykujących krówek, które na­
woływały swoje siostrzyce do
^ędszego wyjścia na zieloną
bawką>

99f>faofiif»fcj<r i czas —

to nasi sprzymier^eńcif
— mótuiqponury Śniedzi

(Korespondencja ze Szwecji)

Jeden z dziennikarzy szwedzkich, Gynt, stwierdził, że wskutek wprowa­
dzonej od niedawna w Szwecji prohibicji częściowej (ograniczającej kon-
sumcję alkoholu), Szwedzi stali się znacznie bardziej ponurzy. To jest je­

dyny skutek prohibicji. Nie słychać jakoś o tajnych ,.bimbrowniach" nie
wiadomo nic o zarabiających na produkcji kontrolerach wykonywania u-

stawy prohibicyjnej, jak to było niegdyś w „suchej” Ameryce. Jedynie
poddając się działaniu ustawy Szwed zmienia trochę wyraz twarzy.

Myliłby się jednak bardzo ten, kto
by przypuszczał że prohibicja jest je­
dynym kłopotem, zmieniającym wyraz
twarzy przeciętnego Szweda. Mimo że

kraj ten nie brał udziału w wojnie, i
mimo, że niektórzy (chociaż niezbyt li­
czni) zarobili doskonale na toczącej
się nie tak znowu daleko wojnie — to
i tu, pod łaskawym niebem „błogosła­
wionej północy", jak nazywają sami
mieszkańcy swoją ojczyznę — odczu­
wa się skutki wojennego kataklizmu.

Szwecji niezbyt opłaciła się upra­
wiana przez wielkie firmy importowo-
transportowe spekulacja wojenna. Po­
wiedzmy sobie otwarcię, że tylko sło­
wo „spekulacja" w pełni odtwarza

rodzaj tych transakcytl handlowych,
których dokonywali handlowcy ze

Sztokholmu, Upsali ł Karlstadu.

WOJNA, KTÓRA TRWAŁA
PÓŁTORA WIEKU

(RAP) Historia przekazuje nam róż­
ne wojny, jak wojnę siedmioletnią,
trzydziestoletnią, ale o wojnie, trwa­
jącej ponad półtora wieku, nie czyta­
liśmy w dziej adh narodów.

Ostatnio dzienniki brazylijskie do­
niosły o zakończeniu długoletniej woj­
ny między Indianami Chavante a Bra­
zylią opisując równocześnie pokrót­
ce jej dzieje.

Niezmierzone obszary Brazylii za­
mieszkiwali od niepamiętnych czasów
Indianie Chavante. Odkrywcy Brazy­
lii Portugalczycy z całą bezwzględ­
nością tępili ich, chcąc ich zniszczyć
zupełnie. Indianie z poddaniem zno­
sili tyranię cudzoziemców i czekali
odpowiedniej chwili na zrzucenie ja­
rzma niewoli Chwila ta nadeszła zna­
cznie wcześniej niż się tego spodzie­
wali.

POCZĄTEK WOJNY

W roku 1790 Portugalczycy posta­
nowili dokończyć swego dzieła zni­
szczenia przez wytępienie pozostałych
przy życiu Indian. Zatruli wszystkie
źródła i studnie i setkami zabijali
tubylczą ludność. Indianie otrząsnęli
się wtedy ze 6wojej bierności i poeta-

Dalsze stada z tą samą muzyką
ciągnęły z Pędzichowa, z ulic:

Krowoderskiej, Łobzowskiej, Gar­
barskiej. — Od strony Wawelu
wędrowało bydełko, dla odróż­
nienia, z dzwonkami na szyi: z

Podzamcza, Grobli, Zwierzyniec­
kiej i Smoleńska.

Jeżeli wszystkie stada spotyka­
ły się koło plant u wylotu ulicy
Wolskiej, powitalne fanfary pa­
stuchów j ryki poczciwych kró­
wek, stawiały niemal całe mia­
sto na nogi.

Krótko po godzinie jedenastej
powrót bydełka na podój połud­
niowy. Po obiedzie wędrówka ,,da
capo" na błonia. Gdy słoneczko

chyliło się ku zachodowi, wracały
kochane krówki do swoich obór
na nocne leże.

Powiadają: krowa, która dużo

ryczy, mało mleka daje. Albo to

prawda. Krakowskie krówka ry­
czały rekordowo, a mimo to ob­
ficie zaopatrywały miasto w ten

zdrowiodajny napój.
Hodowla bydełka w murach

Krakowa miała swój 6ens. Pocz­
ciwy mieszczuch z brzaskiem,
z dzieciarnią, porzucał domowe

pielesze, zdążając na mleko pro­
sto od krowy. Dojono w jego o-

becności, wiedział, że pije mleko
niechrzczone, jak mawiano.—
prosto z cycka. — Chcąc zażyć
tej sielanki, nie trzeba było od*

Koniunktura wojenna bowiem skoń­
czyła się. Ale całkowicie także skoń­
czyły się zapasy, nieopatrznie rzuco­
ne na rynek. W pogoni za wysoką ce­
ną kraj pozbawił się wielu cennych
artykułów. Nadeszła chwila, w której
gwałtownie zaciska się pasa. Oszczę­
dza się zboża — na prohibicji. Urzę­
dowe pisma nawołując do przestrzega­
nia ustawy prohibicyjnej stwierdzają:
„Prohibicja i czas — to nasi sprzymie­
rzeńcy”.
METAL Z WERMLANDn

Jedna z północnych dzielnic Szwe­
cji, Wermland jest znana z wielu u-

roczych legend. Ale jeszcze bardziej
rozsławiła ją karlsztadzka i w ogóle
wermlandzka ruda żelazna i stal. Hu­
ty wermlandzkie pod względem wy­

mówili się bronić do upadłego. I od
tego czasu rozpoczęła się długa, bo
półtora wieku trwająca wojna mię­
dzy czerwonymi i białymi.

Widząc nieustępliwość Indian, Por­
tugalczycy zaniechali wreszcie swych
krwawych najazdów i starali się ich
zjednać za wszelką cenę. Indianie pa­
miętali jednak o dawnych krzywdach
i mordach i nie chcieli słyszeć o po­
jednaniu. Misonarzy, którzy przyszli
do nich ze słowem miłości bliźniego
i z licznymi podarkami, wymordowali
w okrutny sposób, odstraszając na

czas dłuższy Europejczyków do za­
puszczaniu się w ich ziemie.

Dopiero w noku 1907 wielki znawca

Indian, gen. Candido Rondon posta­
nowił ponowić pacyfikację Indian. W
tym celu rozpoczął pamiętny marsz na

przestrzeni 2.000 mil. Indianie okazali
się i tym razem nieustępliwi. Odrzu­
cili propozycję pojednawczą genera­
ła w utarczce zranili go ciężko. Can­
dido zmuszony był wobec tego przer­
wać swój marsz.

„WIELKI MARSZ"

W Chwili wybuchu drugiej wojny
światowej w roku 1939, Brazylia po-

bywać dalekich wędrówek, poza
rynkiem, wzdłuż plant, niemal

przed każdym domostwem, wi­
dniał napis: „3 razy dnia mleko

prosto od krowy“. — Zasiadano
w ogródku, w cieniu drzew, na

prymitywnych ławeczkach (czte­
ry paliki wbite w ziemię, na nich
deska), przy takichże stołach. Bez
komfortu, ale taniusio, kwarta
mleka trzy krajcary.

Elita towarzyska uczęszczała
do ogródków na Podwalu, w po­
bliżu ulicy Wolskiej, za kwartę
mleka liczono tu pięć krajcarów,
ale siedziało się komfortowo, na

ogrodowych krzesełkach, wokół
stolików nakrytych kolorowymi
obrusami.

Zakłócenie ciszy porannej,
przez poczciwe krówki i pastu­
chów, to jeszcze nie tragedia! —

Gdy krówki na błoniu skubały
trawkę, spragniony snu miesz­
czuch, przewróciwszy się na trze­
ci bok, przytulił głowę do podusz­
ki, usiłując wrócić w objęcia
Morfeuszal Lecz jeszcze dobrze
nie chrapnął, gdy nagle... grom
z jasnego nieba! Kapela mlasko-
tów na podwórzu niespodziewa­
nie zaczęła rżnąć od ucha. Proszę
6obie wyobrazić zespół instru­
mentów: skrzypce, bas, klarnet,
trąba i puzon! Piekielne dźwięki!
O świcie! Na dzień dobry! Po o-

degraniu jednego „kawałka"
śmiechy, piski, wrzaski wyle­
głych na ganki, roznegliżowa­
nych niewiast. Okazało się, że

poczciwe grajki nie utrafili. Był
to dzień Marii, otjcyfrowali na

tabliczce wywieszonej na bra*
mie domu: Marianka Wiskocil —

i dalejże rżnąć od ucha zacnej
solenizantce. Lecz okazało się, że
Marianka obchodziła imieniny na

dąjności i wysokiej jakości zarówno

wytapianego żeliwa jak i hartowanej
specjalnymi metodami stali używa­
nej przy budowie najbardziej precy­
zyjnych przyrządów technicznych po­
krywały, w głównej mierze eksport
wyrobów metalowych szwedzkich.

I tu jednak w czasie wojny gospo­
darzono niezbyt oględnie.

Dziś mówi się w Szwecji o „kryzy­
sie metalowym". Nie znaczy to bynaj­
mniej, jakoby zapasy już gotowych
przetworów metalowych nie wystar­
czały na pokrycie potrzeb eksporto­
wych. Na razie — tak źle nie jest. Na­
tomiast szwedzcy geologowie z troską
mówią o coraz bardziej malejących
zapasach rudy. Geologiczne zwiady
pokryły gęstą siecią nie tylko Werm­
land — „ojczyznę metali", ale i Dale-
karlię i okręg lapoński w poszukiwa­
niu nowych zasobów rud. Sprawa jest
poważna, gdyż wyczerpanie zapasów
rud Wermlandu pozbawiało by Szwe.
cję jednego z najważniejszych artyku­
łów wymiennych.

A. Podolski

stanowiła rozprawić się ostatecznie
z Indianami i skolonizować zamiesz­
kałe przez nich olbrzymie obszary.
W tym celu rząd brazylijski ogłosił
t. zw. „wielki marsz na zachód", po­
legający na tym, że liczne samoloty
krążyły nad osiedlami Indian i zrzu­
cały im najróżnorodniejsze podarki,
między nimi nawet fotografie gwiazd
z Hollywood, oraz ulotki nawołujące
do zaprzestania działań wojennych i

wpuszczenia na swe terytoria białych.
Indianie podarkd chętnie przyjęli, ale
w dalszym ciągu nie dopuszczali Bra-

zylijczyków do swych posiadłości.
„Dopiero z końcem ubiegłego roku

zgodzili się na zaprzestanie działań
wojennych i przyjęli członków misji
rządu brazylijskiego. Przywódca misji
wysłał taką depeszę do 82-letniego
gen. Candido Rondona:

„Z wielką radością komunikuję pa­
nu o pierwszym przyjaznym spotka­
niu z Indianami Chavante. Przyjęto
nas jak najserdeczniej i wyrażono
zgodę na pokój. Wzniesiono toasty i
około 400 Indian ofiarowało nam pre­
zenty — długie włócznie o tępych
ostrzach".

Gromniczną a nie na Zielną Ma­
rię. Po wyjaśnieniu nieporozu­
mienia, mlaskoty nawiedzali są­
siednie domy, jako, że gdzieś ka­
myczkiem rzucił, toś na pewno w

jakąś Mańcię trafił..

Należy zaznaczyć, że te pobud­
ki Imieninowe mlaskoty wygry­
wali przez nikogo nie proszeni.

W dniach popularnych świę­
tych, na przykład na św. Józefa,
Stanisława, Jana, w dniu Marii z

brzaskiem dnia, dzieląc miasto
na rejony, rozpoczynało kilka
zespołów tradycyjnych grajków
z przedmieścia wędrówkę z ulicy
na ulicę. Odczytywano wywiesz­
ki i szyldy!

Widniało na szyldzie imię Jan,
skradano się po cichu pod drzwi
solenizanta i bez strojenia instru­
mentów, niespodziewanie, fortis­
simo, zaczynali rżnąć od ucha!

Nie zastanawiali się nad tym,
czy imci pan majster, to Jan

Kanty — czy Złotousty — czy
Jan w oleju, mlaskotom wystar­
czało, że „Jan mu było".

Nawiedzili niewłaściwego Jana,
po przegraniu tradycyjnego ober­
ka, dziękowano im za pamięć i

polecano się na przyszłość, obja­
śniając o dniu prawdziwego pa­
trona. Ustrzelili prawdziwego so­
lenizanta, starym obyczajem, po
odegraniu pod drzwiami kilku
,,kawałków" zapraszano zacnych
muzykantów do wnętrza. W mię­
dzyczasie domownicy solenizan­
ta ogarnęli się jako tako i przy
obfitym poczęstunku i dźwiękach
kapeli mlaskotów, rozpoczynał
się dzień imienin pana majstra.
Ten dzień trwał czasem tydzień
Mieszczaństwo uważało za wielki

splendor, jeżeli mlaskoty niepro­
szeni przychodzili im grać. Takie

tRzeczy ciekawe

JACK SPENCER,
władca Karaibów

Minęło już 125 lat od chwili kiedy
w burzliwy czas w r. 1822 bryg idący
z Liwerpoolu do Rio-de-Janeiro roz­
bił się niedaleko od brzegu wysp An-

tylskich. Od razu poszły na dno ła­
dunki i cała załoga. Uratował się je­
dynie marynarz, Jack Spencer, gdyż
tylko jego jednego, przywiązanego do
kawałka masztu wyrzuciły fale na

brzeg wyspy.
Wśród mieszkających tam Karaibów

nie panowało wdać mniemanie, że

mięso białych jest najsmaczniejsze, bo
Spencera nie tylko nie zjedli, ale z

czasem uczynili swoim królem.
Na jednej z wysp, przy zupełnym

braku kontaktu ze światem, bez'wy­
boru rodzaju zajęcia, przebywał i pa­
nował Spencer przez długie 28 lat.

Dopiero w r. 1850 udało mu się na-

reszcie powrócić do ojczystego kraju,
gdzie w Southampton odnalazł iszczę
przy życiu oboje staruszków — rodzi­
ców, którzy od dawna już uważali go
za zmarłego. H.

Woda morska zawiera

cenne minerały
Uczeni ustalili, iż woda morska za­

wiera w sobie bardzo cenne minerały,
jak złoto, sól i magnezję. W jednej
mili sześciennej wody morskiej znaj­
dujemy około trzech milionów tón so­
li. 764 tysięcy ton soli magnezjowej
i 70 tysięcy ton czystej magnezji oraz

około 700 kg złota. Wartość tych
wszystkich minerałów wynosi ponad
26 milionów funtów szterlingów. Jak
widzimy woda morska jest niezwykle
cenną, ale w teorii. W rzeczywistości
nie ma dotychczas sposobu, którym
by można było oddzielić od wody te
cenne minerały.

Najbardziej „chory"
kraj świata

Krajem, w którym szerzy się naj­
więcej chorób jest obecnie Japonia.
Lecznictwa społecznego w Japonii nie
ma. Około 40 — 45% chorych w Ją,-,
ponii nie może korzystać z opieki szpb1
talnej z powodu bardzo wysokich ko­
sztów leczenia. Jak ujawniły badania
lekarskie przeprowadzone w północ­
nej Japonii przez sanitarne oddziały
radzieckie, na stu przedstawicieli mło­
dzieży japońskiej chorvch jest 40 do,
55 osób. Wskutek wzmożonej prosty­
tucji (tylko w sześciu okręgach Japo­
nii zarejestrowano w r. bieżącym po­
nad 20 tysięcy prostytutek), rozpow-i
szechniają się także choroby wenery­
czne. W ubiegłym roku epidemia ospy
i tyfusu objęła ok 32% całej ludno­
ści japońskiej.

wyróżnienie, to poniekąd dyplom
na poważnego obywatela. Dom

pana majstra w opinii sąsiadów
nabierał znaczenia, czeladź i ter­
minatorzy mieli w wielkim powa­
żaniu tak honorową osobę!

Poza swojskimi . grajkami, od
ranka do wieczora odbywał się
na podwórzach międzynarodowy
festiwal muzyczny. — Włosi na

skrzeczących katarynkach wy<
grywali odwieczne melodie —‘

węgierscy cyganie, przy dźwię­
kach tamburina popisywali się
tańczącym niedźwiedziem — cze­
skie holki, z akompaniamentem
harfy wyśpiewywały tęskne ro­
dzinne „pieśniczki”:

W Bernie jest przekrasny
domeczek,

W Bernie jest przekrasny dom,
Nie wiem co takiego, u kochanka

mego.

Zwabiane muzyczką na podwó­
rze kuchareczkii, wzruszały się
tęsknymi piosneczkami, a potra­
wy na łasce opatrzności tradycyj­
nie się przypalały.

Nie sądźcie, że na tern kończy­
ła się muzykalność ówczesnego
Krakowa.

Podlotki zamożniejszych rodów,
od rana do wieczora pitoliły na

klawikordzie „Modlitwę dziewi­
cy1'.

Złośliwi do tej nieśmiertelnej
melodii dorobili tekst, który
brzmiał:

— Męża daj, męża daj — mę­
ża daj, męża daj... i tak w koło

Macieju, aż do skutku, dokąd nie
zjawT się oczekiwany królewicz
z bajki, w postaci, dajmy na to

koncepisty starostwa. Wówczas
klawikord milkł, ustępując miej­
sca muzyce „bębnów".



Dorobek polskich piłkarzy
Dziś we środę w Oslo rozegrają

nasi piłkarze pierwsze powojenne
spotkanie międzypaństwowe z Nor­
wegią. Mecz ten będ-zie pierwszym po

. wojnie a 95-tym oficjalnym spotka­
niem reprezentacji Polski.

W dotychczasowych 94-ch spotka­
niach Polska odniosła zwycięstwo 34

razy, przegrywając 42 mecze, a re­
misując 18-cie. Stosunek bramek wy­
nosi 210:208 na k-orzyść Polski.

Drużyna polska grała już w 21-ma
reprezentacjami. Najwięcej spotkań
rozegrano z Jugosławią (11), w tym
6 w kraju, a 5 za granicą, wygrywa­
jąc 5, przegryawjąc 5, i remisując je­
den raz. Stosunek bramek z Jugosła­
wią mamy również remisowy i wy­
nosi on 27:27.

Ze Szwecją graliśmy 10 razy, wy­
grywając 5, przegrywając 4 i remisu­
jąc. 1. Stosunek bramek wynosi 20:23.

Z Rumunią graliśmy '8 razy, wygry­
wając jeden raz, przegrywając 3 me­
cze a 4 remisując. Stosunek bramek
18:19.

Również 8 razy graliśmy z Łotwą,
wygrywając 5 meczów i 1 przegry­
wając a 2 remisując. Stosunek bramek
28:12.

Z zawodową reprezentacją Węgier
grała Polska 7 razy, wygrywając jeden
mecz a 6 przegrywając. Stosunek bra­
mek 5:21. Natomiast z amatorską re­
prezentacją Węgier graliśmy 3 razy,
wygrywając 2 mecze, a jeden prze­
grywając. Stosunek bramek 9:4.

Z Niemcami grała reprezentacja
Polski 5 razy, przegrywając 4 mecze

a jeden remisując, stosunek bramek
4:12.

Również z Czechosłowacją graliśmy
5 razy, przegrywając jednak wszyst­
kie spotkania i uzyskując stosunek
bramek 5:13. Natomiast z amatorską
reprezentacją’Czechosłowacji w trzech

spotkaniach przegraliśmy 2 mecze, a

jeden zremisowaliśmy. Stosunek bra­
mek 3:5.

Z Finlandią, z Belgią graliśmy 4 ra­
zy, pokonując pierwszą 2 razy, a dru­
gą jeden raz. Z Finlandią mamy sto­
sunek bramek dodatni 17:11, a z Bel­
gią remisowy 6:6.

Z Estonią, Turcją, Norwegią, Da-

CZERWIEC

1Środa

Z kalendarzyka kronikarza
Dnia 11-go czerwca 1939 roku ro­

zegrano w Warszawie międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny Polska

—Litwa: w którym
nasi lekkoatleci od­
nieśli wysokie zwy­
cięstwo w stosunku
105:59.

Również w zawo­
dach drużyn kobie­
cych między Polską
a Litwą wygrały

nasze lekkoatletki
38:19.

Do najlepszych wyników należą:
czas Gąssowskiego w biegu na 400 m
— 50,2, oraz czas Staniszewskiego
na 1.500 m 3:58,2.

W tym samym dniu w zawodach

ligowych uzyskano następujące wy­
niki: w Krakowie Cracovja wygrała
z Garbarnią 2:1, w Warszawie Polo­
nia pokonała Union Touring 6:1, w

Poznaniu Warta wygrała z Warsza­
wianką 4:2, a w Chorzowie AKS po­
konał Pogoń 2:0.

TENIS

Mistrzostwa drużynowe Polski

wylosowane
Wobec braku sprzętu ilość klu­

bów startujących w tegorocznych mi­
strzostwach Polski w Okręgu Krako­
wskim wzrosła w stosunku do ub.
sezonu zaledwie o jednego więcej u-

czestnika.
Losowanie, które odbyło się w

dniu wczorajszym połączyło w I.
rundzie Zakopiański K. Tenisowy z

AZS-em krakowskim. Z tenisistów Z.
K. T. znany nam jest tylko Komen-
dera, który ma poważne szanse zdo­
bycia dwu punktów, natomiast los in­
nych 7 gier powinien przechylić
szanse na korzyść studentów. Zwy­
cięzca meczu spotyka się w półfinale
8 Ćracoyją i skazany jest oczywiście
na „zagładę”.

Drugi półfinał odbędzie się już w

•obotę i niedzielę pomiędzy nowicju-

nią, i amatorską reprezentacją Au­
strii graliśmy po 3 spotkania, pokonu­
je Estonię 2 razy, Turcję 3 razy, Nor­
wegię 1 raz, Danię 1 raz i austriac­
kich amatorów 2 razy.

Po 2 spotkania rozegraliśmy z za­
wodową reprezentacją Austrii, ze

Szwajcarią i z Irlandią. Z tą ostatnią
odniosła reprezentacja Polski najwyż­
sze cyfrowo zwycięstwo 6:0.

Z Brazylią, Bułgarią, Francją, z USA
i amatorską reprezentacją Anglii gra­
liśmy 1 Taz.

Najwięcej zawodników do repre­
zentacji Polski dała Cracovia, bo aż

185, Lwowska Pogoń dała 146 graczy
do reprezentacji, a Wisła 132. Z Polo­
nii warszawskiej grało 13 zawodni­
ków, ale klub ten aż 83 razy dawał

swych graczy do reprezentacji.
Wtieloikroitny mlisltirz poljski ,RUC'H

dał 82 razy swych graczy do repre­
zentacji Z 210 bramek jakie strzeliła

Sytuacja w klasie „A"
i Okręgach piłkarskich

Równolegle do toczących się obe­
cnie rozgrywek eliminacyjnych o

wejście do ekstraklasy toczą się za­
cięte boje o tytuł mistrza okręgu i o

prawo reprezentowania swej dzielnir

cy w eliminacjach.
Prawie we wszystkich okTękachw

Polsce sytuacja jest już wyjaśniona
i na dzień 1-szy lip ca br. będziemy
już wiedzieli, która z drużyn uzyska
prawo dalszych walk eliminacyjnych
których ukoronowaniem będzie a-

wans do ekstraklasy.
W Krakowie W najbliższych dniach

rozstrzygnie się, która z trzech dru­
żyn: Tamowia, Wieczysta czy Dąfoski
uzyska zaszczyt reprezentowania o-

kręgu w spotkaniach eliminacyjnych.
Na Śląsku również decydujące

spotkania rozegrane zostaną pomię­
dzy Concordią, Ruchem, a katowic­
kim ZZK.

Opole ma już mistrza okręgu, któ­
rym został „Piast” Gliwice, ohoć w

opolskiej klasie A zostało jeszcze do

rozegrania trzy spotkania.
Mistrzem okręgu wrocławskiego

zostanie prawdopodobnie Victorja —

SPORTOWCY!

Kostiumy kąpielowe
i pływki wełniane — skorty
i plażówki 1651g

„KONFEKCJA5
Kraków — Floriańska 28

Dziś Cracoyia i Wisła

grają z Czechami
Dziś to jest we środę o godz. 18.30

odbędą się na boisku Cracovii inte­
resujące zawody piłkarskie pomiędzy
czeską drużyną

SK VIKTORIA A TEAMEM
CRACOVII I WISŁY

Dobra forma gości napewno sprawi
że na boisko Ćracovii przybędą tłu­
my miłośników piłki nożnej pragną­
cych zobaczyć grę na dobrym po­
ziomie. !':

szem mistrzostw Częstochowskim Kl-

Sportowym, tj.
„C. K. S.”-em A KRAKUSEM.

Trudno przypuszczać, aby młodsi

napewno wiekiem tenisiści często­
chowscy moglj wygrać z rutyniarza­
mi Kołczem i Horainem, a w konku­
rencji juniorów Krakus dysponuje
już obecnie nieźle zapowiadającymi
się młodzikami.

Pomimo zaleceń na Walnym Zgro­
madzeniu PZT, podtrzymano nadal
ważność punktów juniorów w mi­
strzostwach drużynowych, co jest
niespotykane w żadnym innym spor­
cie, a w razie równości sił może na­
wet odegrać decydującą rolę. Na­
szym zdaniem należy bezwzględnie
zwiększyć ilość uczestników z 2 pa­
nów na 4, oraz dodać drugą grę po­
dwójną, bo obecny system daleki

jest od ideału.
WH.

reprezentacja Polski swym przeciw­
nikom najwięcej bramek uzyskał Wi­
lanowski (20). Za nim idzie Nawrot,
strzelec 17 bramek, ,a następnie Wo-
dar.z zdobywca 13 goli. Piątek strzelił
11 bramek, Kałuża, Batech i Balcer
zdobyli po 9 bramek dla Polski, Kos-
sok 8, Gad i Matias po 7.

Ogółem 49 zawodników wpisało się
na listę strzelców bramek w spotka­
niach międzypaństwowych.

Najwięcej zawodów w reprezenta­
cji Polski rozegirał Kotlarczyk II (Wi­
sła) — 35, Martyna grał 32 raizy, Wo-
darz 31, Szczepaniak 30 razy, Kuchar
25 razy, i taką samą ilość spotkań ro­
zegrał lewy pomocnik Dytko.

Tak więc we środę nasi reprezen­
tanci wpiszą swe nazwiska do. kroni­
ki dotychczasowych spotkań, a strzel­
cy bramek (oby jak najliczniejsi) po­
prawią dotychczasowy dodatni bilans
bramkowy, D.

Wałbrzych, która pokonała w pierw­
szym spotkaniu finałowym wrocław­
ski Pafawag 2:0. Rewanżowe spotka­
nie zostanie rozegrane w najbliższą
niedzielę w Wałbrzychu.

W poznańskiej A-klasie prowadzi
w tabeli HOP przed Ostrovią,

W Kielcach mistrzem A-klasy zo­
stał „Partyzant".

W okręgu pomorskim pierwsze
miejsce zajęła zdecydowanie Polonia
z Bydgoszczy.

W Białymstoku prowadzi zdecydo­
wanie WKS „Piechur", podobnie jak
w okręgu gdańskim „Lechia” Gdańsk
ma już niemal murowane pierwsze
miejsce.

Oldboys Kraków—Oldboys
Bytom

Po pięknym sukcesie, jaki*1 old­
boye odnieśli ubiegłej niedzieli nad

oldboyami Polski w Krakowie — o-

trzymali onj szereg zaproszeń z ca­
łej niemal Polski na rozegranie me­
czów towarzyskich z oldboyami in­
nych miast.

LONDYN (Telepress. Ogólne nieza­
dowolenie brytyjskich organizatorów
przyszłorocznej Olimpialy w Londy­
nie zostało jeszcze wyraźniej podkre­
ślone w ostatnim artykule popularne­
go pisma londyńskiego „Evening
Standard". Pismo to wzywa do odwo­
łania całej imprezy.

Wysuwane są prawy wielkich trud­
ności związanych z urządzeniem
igrzysk, a mianowicie: sprawa wyży­
wienia, zakwaterowania, transportu
i wyposażenia, jakie miałyby miejsce
w obecnej sytuacji. Pismo powołuje
się na wypowiedzi szeregu poważnych
dziennikarzy sportowych i przytacza
mnóstwo przykładów stwierdzają­
cych, że zagraniczni sportowcy, prze­
bywający ostatni raz w W. Brytanii
przywożą ze sobą dodatkowe porcje
żywnościowe, te bowiem, jakie są
przydzielane w Anglii, są całkowicie
dla zawodników niewystarczające.
Jeśli zawodnicy zagraniczni mieliby
przywozić ze sobą własne zapasy ży­
wności. lub też otrzymywać dodatko­

Z szeregu zaproszeń wybrali oni

najwcześniejsze zaproszenie Bytomia,
przesłane przez nestora dziennikarzy
sportowych prof. Rud. Wacka. W

Bytomiu w ramach święta sportu
śląskiego rozegrany zostanie mecz

pomiędzy oldboyami Krakowa i By­
tomia. W ekład Bytomia wejdą sta­
rzy znajomi całej Polski, byli zawo­
dnicy lwowscy, jak: Wacek Kuchar,
dr Garbjeń, inż. Batsch, Słonecki, O-

learczyk, Miller, Georg Scott, Gie-
bartowski, Albański, dr Ignarowjcz,
Kisieliński.

„Major zw." KOZPN-u (oldboy
musi 'być majorem) ----- zestawił na­
stępujący skład oldboyów Krakowa:

Koźmin (Wiśniewski), Martyna,
Pająk (Kaczor), Gieras, Wilczkiewicz,
(Chruściński), inż. Śliwa, Adamek, dr

Reyman, Łańko, Kępiński, Kisieliń­
ski Wal., Wójcik, Seichter, Grabka,
Zembaczyński, Ziemiański. Sędzią
tego meczu będzie „król" polskich
sędziów bokserskich, dyr. Zapłatfka.

W związku z tym meczem KOZPN

prosi wszystkich oldboyów Krakowa
o wypożyczenie butów ze swych
klubów oraz pończoch i skarpet. Ko­
stiumy wypożyczy KOZPN (dostar­
czone będą do autobusu). Odjazd w

niedzielę przed poł. z placu św. Du­
cha o godzinie 10-tej.

Podziękowanie
Szczypiórnistkom KS Cracovii, któ

re nadesłały nam pozdrowienia z mi­
strzostw Polski w Łodzi, składamy ser­
deczne podziękowanie.

Nieuznanie rekordu
Mac Kenley‘a

CHICAGO. Rekord światowy w bie­
gu na 220 y (201 m), wynoszący 20,3
sek. został pobity przez świetnego
biegacza amerykańskiego Murzyna
Mc Kenley‘a który uzyskał czas 20,2
sęk. Rekord ten nie został jednak u-

znany, gdyż, jak stwierdziła komisja
sędziowska, siła wiatru wynosiła w

tym dniu więcej niż 3 mile na godz.

;Z meczu piłkarskiego Śląsk—Kraków

W ramach uroczystości Jubileuszu K. O. Z. P. N. odbył sje mecz

międzymiastowy Śląsk—Kraków,' zakończony zwycięstwem drużyny ślą­
skiej w stosunku 2:1 — Na zdjęciu zwycięski zespół śląska

A oto li stka Krakowa Gra była żywa i na dobrym poziomie,
o każdą piłkę walczono zawzięcie

Bramkarz Jakubik nie ponosi winy
puszczonych bramek. — Na zdjęciu
widzimy go w momencie chwytania

górnej piłki

Olimpiada londyńska
pod znakiem zapytania

W drugiej połowie Kraków miał wy­
bitną przewagę. Ślązacy zaś inicjowali

jedynie sporadyczne wypady.

we przydziały w Anglii, to należałoby
również przyznać dodatkowe wyży
wienie angielskim sportowcom.

Sprawa zakwaterowania zawodni­
ków sprawia również poważne trud­
ności. W czasie wszystkich poprzed­
nich olimpiad budowano specjalne
wioski olimpijskie dla sportowców z

całego świata. Anglia nie może tego
obecnie dokonać, nie posiada bowiem

dostatecznej ilości mieszkań dla wła­
snych obywateli. Prowadzone są obe­
cnie starania o utrzymanie przydziale
byłych baraków wojskowych i lotni­
czych. nie podjęte zostały jednak ża­
dne rezolucje w tej sprawie przez
mitet organizacyjny.

Organizatorzy przewidują dalej bar­
dzo poważne trudności w zakwatero­
waniu widzów i przewożeniu ich ea

teren Stadionu w Wembley, na któ­
rym znajduje eie główna arena 1

gdzie mają odbywać eie zawody 1®*'

koatletyczne. gier sportowych i
wackie. ’
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Kł® ugodził się
i 1 czerwca...

jest człowiekiem wykazującym
zamiłowania sportowe. Nie stro­
ni od hazardu i lubi uganiać się
za szczęściem w przedsięwzię'
ciach ryzykownych. Usposobie­
nie jego skłania go do życia w

odosobnieniu. Wynajduje sobie

rozrywki i przyjemności w spo­
sób całkiem swoisty — nieraz
dość oryginalne i niezwykłe.

Do szeregu wad, które go zna**

mionują, należy zaliczyć nieostro­
żność i i nie zwracanie uwagi na

poczynania otoczenia. Mimo ak­
tywności jaka go ożywia, brak
mu nieraz inicjatywy.

dyżury APTEK: PI. Zgody 18. Dietla 76.
Stradom 2, Rynek Główny 45, PI. Matejki 2,
29 Listopada 17, Karmelicka 9, Krowoderska
74, Madallńskiego 7, Bronowice Małe — Wy.

• epiańsldego 4.
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Ca, gdzie. i kiedy „Owi Krakowa"

TEATRY
na dzień U czerwca

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 15

,,Pan Damazy" — Bliizdńskiego.
Miejski Stary Teatr — godz. 19: „Otello"

Szekspira (duża sala)i godz. 19.15; „De­
waluacja Klary", JasnoTzewskiej Pawli­
kowskiej (mała sala).

Scala TUR — godz. 19.30: „Wartatfca z Chail-
lot" J. Giraudour.

Siedem Kotów — godz. 19.40:
sowa".

Scala RTPD — godz.
„Biedulka".

Groteska — godz. 17:
Teatr Domu Żołnierza

ogonku po humor"
Barbakan — godz. 18: „Igrce w gród walą",

widowisko A. Polewki.
Akademicki — godz. 19.4;

„Pani preze- A

<>

12: „Wesele lalki" 1. 0
. o

<►
— godz. 19.30: „W *„Kot w butach".

— rewia.

detektyw.
Tomasza Edisona

nocą

KEVA
Świt: Niewidzialny
Uciecha: Młodość
Wanda: Serenada w dolinie słońca.

Apollo 1 Sztuka: Historia jednego fraka.
Warszawa: Wyspa bezimienna.

Gdańsk: Zakazane piosenki
Wolność: Dnie i

Początek seansów o godz. 16, 18 i 20. —

W kinie Wolność o godz. 15 i 17, W ki­
nie Sztuka 15.30, 17.30, 19.30.

Film oświatowy: 1) Jak powstaje cukier kost.

kowy. 2) Wyrąb drzewa. 3) Opieka przy
chorym dziecku. 4) Pawiany. 5) Żaby i

chłopiec (komedyjka). Początek seansów: < >

16, 17.30 i 19.

REPREZENTACYJNY CYRK NR 1

Na terenie WESOŁEGO MIASTECZKA

(Park dr. Jordana)

CODZIENNIE
przedstawienia o godz. 19.30
W niedzielę I święta 2 przedstawienia

o godz. 16.30 I 19.30

18 ATRAKCJI M ATRAKCJI

2150-N

RADIO
na dzień 12 czerwca 1947 r. (czwartek)

Godz. 6.00: Sygnał czasu. 6 .05: Dziennik po-
ranny. 6.20: Gimnastyka. 6 .30: Muzyka. 7 .15: v

Wiadomości poranne. 7.35: Program Rozgło-
śni Krakowskiej. 7 .40: Poranna audycja roz.

rywkowa. 8.30:. Informacje. 8 .40: Skrzynka O
PCK. 12.45: Kronika krakowska. 13.00: Au-

dycja szkolna. 14.00: „60 minut w krainie
jazzu". 15.00: „śpiewamy piosenki" — au- ❖
dycja dla dzieci. 15.20: Polska Rodzina Ra. X

diowa. 15.30: Pogadanka sportowa. 16.00:
Dziennik popołudniowy. 16.35: Brahms —

Sonata A-dur. 16.55: Audycja dla młodzie- V

ży. 17 .10: Komentarz gospodarczy. — 17.20: y

„Muzyka dla wszystkich". 18.30: Nauka

przy głośniku. 18.55: Audycja oświatowa <e>
TUR-u . 19.05: Glos młodych. 19.15: Koncert 4

życzeń.
’ 19.45: Koncert reklamowy. 20.02:

Dziennik wieczorny. 20.20: Trybuna radiowa. T

20.30: „Muzyka radziecka". 21.00: Słuchowi-
sko p. tył.: „Podróżny i miłość”.

„Melodie świata". 21.45: „1.
Brdą". 22.15: IX audycja z cyklu poświęco­
nego twórczości Karola

_

„Nowy Styl", 23.00: Ostatnie wiadomości.

23.25: Muzyka taneczna.

......... . 21.25:

„Pokrzywy nad

giełdy
CEDUŁA URZĘDOWA

ZBOŻOWO - TOWAROWEJ
W KRAKOWIE

dnia 9 czerwca 1947 r.

5000—5200 zł, lyto 3350—3450, ję-
z

Pszenica
czmień przemiałowy 3350—3450, owies paste­
wny 3700—3900, mąka pszenna 80’/« 6900—

7100, mąka żytnia 90% 4150—4250, otręby
Pszenne 1900—2000, otręby żytnie 1700—1800,
otręby jęczmienne 1700—1800, siekanka jęcz­
mienna 4600—4800, kasza jaglana 5200—5400.
słoma prasowana 800—900, ziemniaki jadalne
700—800, groch Vlctorla 5000—5200, fasola
biała 4400—4600, fasola kolorowa 3600—3300,
wyka letnia 4600—4800, peluszka 4600—4800,
łubin gorzki 3300—3500, łubin nlegorzkl 366GO

—3800.

WESELE LALKI I BIEDULKA — bajki dla
dzieci i starszych. Na zakończenie roku

szkolnego teatr RTPD Wesoła Gromadka da-

je dzieciom program wesoły i urozmaicony,
bo aż dwie bajki. Jedna to fantastyczna opo­
wieść z życia lalek. Druga — to ciekawe

przygody małej śmiesznej biedulki, co była
taka chuda, że miała siadem kostek. Następ­
ne przedstawienie w 'niedzielę, dnia 15 czerw,
ca 1947 r. o godzinie 11. Przedsprzedaż bile­
tów W Składnicy Harcerskiej (naprzeciw
Scali).

LIGA KOBIET Koło I-sze Śródmieście zawia­
damia, że zebranie członkiń i sympatyczeik
odbędzie się w ozwantek, dnia 12 czerwca o

godzinie 18 w lokalu własnym przy ulicy
Karmelickiej 51. Wszystkie panie mieszkające
w śródmieściu proszone są o przybycie. Wpisu
nowych członkiń dokonuje się na miejscu.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE od­
będzie s>ię w sobotę 21 czerwca 1947 roku o

godzinie 7.30 rano w kościeile Najśw. Panny
Marii w Krakowie, za tych, którzy zginęli
śmiercią, bohaterską i męczeńską w szeregach
Wojska Polskiego, w oddziałach powstań,
czych, w obozach koncentracyjnych podczas
ostatniej wojny,
miłości Ojczyzny.

dając dowód największej
Oświęcimlanki

-tr Krakowie, koło I-szej
dla człcrJtiń Ligi dnia 14

wyjazd do Oświęcimia tam

LIGA KOBIET

Dzielnicy urządza
czerwca 1947 roku
i z powrotem na otwarcie muzeum m-Mtyrdo-
gicznego. Koszta przejazdu wynosić będą 200
złotych. Zgłoszenia dó 12 czerwca 1947 roku

w Sekretariacie Ligi Kobiet przy ulicy 1-go
Maja 1.

Keściół św. Augustyna

Miłość do Jolanty Słapianki -.

zasadniczym motywem zbrodni
Wróblewskiego

Wczoraj przed Rejoniowym. Sądem
Wojskowym w Krakowie zestala
wznowioina rozprawa przeciwko mor­
dercy prok.' Martiniego Wróblewskie­
mu i tow. Podczas rozprawy wzięto
pod uwagę akta sprawy karnej prze-

Szymanowsklego ? ciwko pozostającej w więzieniu Jo­
lancie Slapiance oraz złożone na piś­
mie zeznania świadków.

Jak już donosiliśmy obszernie przed
dwoma tygodniami. osik. Wróblewski
odpowiada przed RSW. za SYeaja. dzla-
ł.d.nośę przestępczą po uciec&ce z wię­
zienia.

cwaź sprawa miordereitiwa pro­
kuratora Martiniego rzuca światło na

sylwetkę oskarżonego oraz ma wipływ
n.a ustalenie stopnia winy za popeł­
nienie dalszych przestępstw, sędzia
zadaie pytania w celu wyjaśnienia
niektórych okoliczności towarzyszą­
cych temu morderstwu.

— Co skłoniło oskarżonego do za-

omrdowania prok. Martiniego?
—- Zasadniczym motywem tego czy­

nu była moja miłość do Jolanty Sła­
pianki oraz zemsta za uwiedzenie jej.

__ Czy oskarżony sam mordował?
— Tak — sam. bez niczyjej pomo­

cy.
Sędzia pokazuje Wróblewskiemu

zielony arkusz papieru z wypisanymi
na nim literami —• NSZ,

Prace poszczególnych komisji
tematem obrad WRN

W dniu wczorajszym o godzinie 10

rozpoczęło się w sali MRN w Kra­
kowie posiedzenie Woj. Rady Narodo­
wej. Przewodniczący ob. Blak przed­
łożył porządek obrad, do którego do­
dano sprawę przejęcia z polecenia
Ministerstwa Rolnictwa przez Woj.
Wydział Oświaty Rolniczej resztówek

pozostałych po parcelacji, sprawy
mieszkaniowe i lokalowe oraz spra­
wę utworzenia Biur Powiatowych Rad
Narodowych. Następnie przyjęto je­
dnogłośnie protokół z poprzedniego
posiedzenia WRN, po czym nastąpiło
ślubowanie nowych członków WRN:
Łabuza Józefa, Liba Józefa, Drabka
Juliana. Bałuka Czesława, Miąsko Jó­
zefa. Kozuba Władysława i Stachurk:

Wincentego.
Sprawozdanie poselskie złożył poseł

Łabuz, przedstawiając radnym treść
obrad ostatniej sesji sejmowej. Spra­
wozdanie Prezydium WRN złożył
przewodniczący ob. Blak; poruszył
kwestie niedoceniania przez wiele or­
ganów działalności Komisji Kontroli

Społecznej; przedstawił ilość załat-

Kościół ten znaj­
dujący się na

Zwierzyńcu, był
poprzednio obrnn-

. nym dworem słyn­
nego magnata pol­
skiego Piotra Wła-
sta ze Skrzynny.

Później, w cza­
sie zawieruchy
wojennej, kościół
ten przechodził ró­
żne koleje; wielo­
krotnie bywał bu­
rzony, a potem od­
budowywany. W
czasie . powstania

kościuszkowskie­
go PP. Norbertan­
ki (do których już
w tym czasie na­
leżał) złożyły na

potrzeby ojczyzny
wszystkie znajdu­
jące się tu przed­
mioty
jak:
armaty
nice.

Na
cznym
ściola
zwłoki
sławy
żów); przy tym sa­
mym ołtarzu znaj­
duje się również
obraz tej świętej,
wykonamy przez
W. Eliasza, zdś w

oratorium głów­
nym obraz św.
Norberta, wyko­
nany przez Koni,
cza w roku 1759.

wojenne,
moździerze,

i śmigow-

ołtarzu bo-

tego ko-
znajdują się
św. Broni,

(z Odrową-

z

— Czy oskarżony to napisał?
— Tak, ja.
— W jakim celu?
— Aby wprowadzić w błąd organa

bezpieczeństwa.
— Kto był organizatorem ucieczki
więzienia?
— Ja.
— Ilu was uiciekło?
— Trzech.
Wróblewski opowiada o przebiegu

ucieczki. W celi odstawił żelazny pie­
cyk. Otworem w murze dostał się
wraz z reszta uciekających do prze­
wodu kominowego. ..Wspinaczka" do
wylotu komina trwała około godziny.
Po wyjściu na dach zjechał w dół po
rynnie i wydostał się na planty..

W czasie pobytu u inż. Czaczkow-
slUego Wróblewski kontaktował
ze swoja matką.

— Kto był łącznikiem między
karżonym a matką?

— Na to pytanie wołałbym nie

powiedzieć.
Ponieważ oskarżonemu wolno

odpowiedzieć na pytanie Sądu, sędzia
nie skłania go do odpowiedzi.

Sąd przechodzi do wyświetlenia czy­
nów przestępczych Wróblewskiego po­
pełnionych w czasie jego pobytu w

bandfcfe ,„Mściciela" („Airmia Polska
w Kraju").

się

os-

od-

nie

wionych do dnia 31 maja br. przez
Prezydium WRN spraw mieszkanio­
wych, omówił akcje przesiedleńczą,
sprawy rolne, kwestie powodzi i ak­
cji niesienia pomocy dla powodzian,
osadnictwo, odbudowę, komunikacje,
przemysł, elektryfikację, sprawy kul­
tury i szkolnictwa oraz kwetję usa-

morządowienia przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

W ramach sprawozdania Woj. Ko­
misji Rolnej przedstawił radny Gar-
lacz stan akcji siewnej, dostawy na­
wozów, omówił akcie M 50, stan ak­
cji zagospodarowania ziem górskich,
zaznaczając, że do akcji tej zgłosiło
przystąpienie woj. rzeszowskie.

Omówił także kwestię niesienia

pomocy powiatom dotkniętym klęską
gradobicia i przedstawił projekt usta­
wy o ubezpieczeniu.

Prace Komisji Cennikowej refero­
wał wiceprzewodniczący WRN dr

Styrna wskazując na trudna sytuacje
żywnościowa woj. krakowskiego. Ko­
misja stanęła na stanowisku, że mimo
to ustalenie cen maksymalnych na ar

tykuły pierwszej potrzeby i ścisłe
ich przestrzeganie jest w stanie za­
hamować wzrastająca drożyznę. Wy­
łoniona podkomisja dla opracowania
cen artykułów spożywczych ustaliła

ceny pieczywa, mięsa wieprzowego
i wyrobów masarskich. Ustalono tak­
że ceny węgla galarowego. W trak­
cie opracowywania są ceny masła i
nabiałów, a następnie zajmie się Ko­
misja
której
także

czych.
W sprawozdaniu Komisji

kacyjnej przedstawił mgr
ilość załatwionych wniosków o przy­
znanie zasiłków dla osób pozostałych
po uczestnikach ruchu podziemnego
i partyzanckiego, poległych w walce
o wyzwolenie Polski. Dr Styrna zdał

sprawę z działalności Komisji Odzna­
czeniowe!'.

Sprawozdanie z czynności Komisji
Kontroli Społecznej złożył mgr Rudz­
ki. Kontrola w Centrali Odlewów

spowodowała przekazanie sprawy
Komisji Specjalnej do walki z nadu­
życiami. Przeprowadzono także kon­
trole Związku Rewizyjnego Spółdziel­
ni RP, skontorolowano akcję skupów
skórek futerkowych, PCH oraz wyrób
i rozprowadzenie przedmiotów arty-

ustaleniem cen za robociznę,
nadmierna wysokość

na ceny artykułów
wpływa

SPOŻYW-

Kwalifi-
Leszko

Lajkonik złoży hołd ksieni
>

i wykona harce
We czwartek 12 bm. godzinach

popołudniowych odbędzie się na uli­
cach Krakowa prastary obchód laj­
konika który zgodnie z tradycją urzą­
dzany był aż do r. 1939 w dzień okta­
wy Bożego Ciała. Obecnie na zarzą­
dzenie Prezydium miasta piękny ten
obchód zostanie wznowiony i nie­
wątpliwie stanowić będzie wielką a-

— IŁu ludzi liczyła banda do której
oskarżony należał?

— Około 65.
— Kto był rozkazodawcą napadu na

wagon pocztowy w Kleczy Dołaa»j?
— Porucznik „Mstidel".
— Kto był rozkazodawca napadu

na strażników kolejowych konwoju­
jących pitemiądze DOK?

— „Mściciel".
SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA

Wróblewski został aresztowany w

Legnicy. W dniu aresztowania wszedł
do mieszania swego kolegi z bandy
Gawrońskiego. Na okrzyk „ręce do

góry" rzucił się do ucieczki. Jednak
w ucieczce został zatrzymany przez
strażników kolejkowych i ścigających
go funkcjonariuszy UB.

WNIOSEK OBRONY

Po przesłuchaniu oskarżonych j od­
czytaniu zeznań świadków, obrońca
Wróblewskiego mec. Aszenibrenner

ponowił wniosek o dopuszczenie bie­
głego psychiatry w celu zbadania sta­
niu umysłowego oskarżonego. Pono­
wiony wniosek mec. Aszentorenner
wzmacnia motywem dodatkowym w

postaci dokumentu stwierdzającego
pobyt ojca Wróblewskiego w szpita­
lu, dla umysłowo chorych (u dr Stry-
jeńskiego), Sąd odpowie na wniosek

obrony w czwartak.
ŁJ.

stycznego przemysłu ludowego. Kon­
trola inwentaryzacji w v’ai. i Po w.

Oddzielę PUR-u wykazałaa nieuregu­
lowanie własności przedmiotów, sta-

wiących mienie porzucone i opuszczo­
ne z OUL. To samo stwierdzono w

Woj. Urzędzie Zatrudnienia. W wyni­
ku kontroli w Woj. Komisji Lokalo­
wej wstrzymano*- ’natychmiast pobie­
ranie bez podstawy prawnej opłat
od rejestracji lokali użytkowych.
Sprawdzono także stan inwentarza w

Woj. Kom. M. O.
Kontrola rozdziału materiałów tek­

stylnych, w Wydziale Aprowizacji i
Hand’11 wykazała brak ustalenia zasad
rozdziału tych materiałów. W maju br.
w czasie kontroli fabryki „Franek"
w Skawinie stwierdzono magazynowa­
nie zbyt dużych ilości kawy niepalo-
nej. wskutek czego surowiec ten ple­
śnieje, zmienia wygląd i wietrzcie w

nieodpowiednich magazynach. Kon­
trola akcji sprzedaży produktów prze­
mysłowych dla wsi została przepro­
wadzona w PCH i zapoczątkowana w

„Społem". W wyniku kontroli zapro
jektowała Komisja bardziej planowe
rozdzielanie towarów szczególnie tek­
stylnych, konieczność kontrolowania

spółdzielni i innych odbiorców tych
towarów przez terenowe Rady Naro­
dowe oraz konieczność sprzedaży to­
warów z akcji M 50 jedynie kupcom
posiadającym upoważnienie Gmin­
nych Rad Narodowych

Dyskusja nad sprawozdaniami to­
czyła się do późnych godzin wieczor­
nych. Kam.

Walka o ceny — trwa!
Krakowska Delegatura Komisji Spe­

cjalnej przeprowadzając kontrolę cen

na artykuły pierwszej potrzeby
stwierdziła, że sklepy spółdzielcze
sprzedają ocet spirytusowy 6%-towy
po cenach nadmiernych. W związku z

tym zatrzymany został dyrektor han­
dlowy spółdzielni „Praca" w Krako­
wie, który polecił sprzedawać ocet w

sklepach spółdzielczych w granicach
marży od 45 do 160%, gdy' marża pizy
sprzedaży detalicznej została ustalo­
na na 25°/o.

Jeden litr 6%-towego spirytusowe-
go octu w sprzedaży’ detalicznej wi­
nien kosztować 75 zł plus koszta bu­
telki, pół litra 40 zł plus koszta bu­
telki.

przygotowania do obcho-
już przeprowadzone pod
dra J. Dobrzyckiego. Sta-

trakcję zarówno dla mieszkańców
miasta, jak i dla licznych przybyłych
z poza Krakowa uczestników „Dni
Krakowa".

Wszelkie
du zostały
kierunkiem
raniem Zarządu Miejskiego odnowio­
no starannie w pracowniach M. Mu­
zeum Przemysłu Art. wszystkie cenne

stroje i rekwizyty drużyny lajkoniko-
wej. W rękach dyr. L. Strojka i ob.
Józefa Micińskiego, jako przedstawi­
ciela rodziny organizującej odwiecz­
nie pochód lajkonika, zabrana już zo­
stała drużyna, złożona z „tatara", cho­
rążych i kapeli „miaskotów", licząca
ogółem 28 osób. Funkcje „chana ta­
tarskiego" pełnić będzie w tym roku
Stanisław Andrasz, murarz, który już
parokrotnie przed wojną pełnił rolę
lajkonika po ś. p. Nalepie.

Uroczystość rozpocznie się ok. godz.
17-tej, t. j. po procesji w klasztorze
PP. Norbertanek. Wówczas to lajko­
nik z drużyną zjawi się na dziedzińcu
klasztoru, gdzie złoży hołd ksieni i .

wykona harce. O godz. 17.30 cała dru­
żyna wyruszy ulicą Kościuszki i Zwie­
rzyniecką przed pałac biskupi, nastę­
pnie lajkonik podąży przed balkon
gmachu ratusza przy pi. WW. Świę­
tych, gdzie wykona tradycyjne tańce
wobec Prezydium miasta i grupy wy­
bitnych osobistości, wśród których
będzie również delegacja wojewódz­
twa śląskiego z wojewoda Zawadzkim
na czele. Następnie lajkonik wykona
tańce i harce przed siedzibą M. R. N.
w Pałacu Larisoha. Stąd wyruszy dru­
żyna lajkonika ulicą Bracką ku Rynko­
wi, na który wejdzie z chwilą zakoń­
czenia się procesji wokół kościoła
Mariackiego, t. j. ok. godz. 19.15. Zgo­
dnie z tradycją lajkonik odwiedzi nie­
które lokale, wykona harce przed
gmachem Sukiennic, wzdłuż Lini E—F
i C—D, po czym uda się na zasłużo­
ny odpoczynek do lokalu Hawełki.

Zarząd Miejski i Komitet Obyw.
„Dni Krakowa" upraszają publiczność
o zachowanie w czasie obchodu po­
rządku, gromadzenie się wzdłuż cho­
dników i ścisłe stosowanie się do
wskazówek organów porządkowych.
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Niby widmo mknie aparat
na spotkanie wrogiej armii —

obok sunie rój Skrzydlatych;
wywiadowców szyki karne.

Miki pilnie przez lornetę
przepatruje okolicę:
wszystkie skały 1 kratery
oraz groty tajemnicze.

Są! Dalibóg, że ich widzę:
tam, na dole, przy jaskini!
Zaraz się rozpocznie walka,
los rozstrzygnie, kto z nas zginie!

Władca wcale nie miał racji
nie ufając tym ichmościom —

dzielni sa. wiec dam im oręż,
niechaj walczą z wysokości!

Tam są! — Zaraz się posypie
grad promieni śmiercionośnych:
trzeba strzelać, zanim wzlecą,
chodzi tu o wielki pośpiech!

(C d. riastąpi)

Spis osób nagrodzonych w konkursie

„Poznaj nowy Kraków66
Darowskl Leszek, Długa 42

Majerczyk Stanisław, Kraszewskiego 25
Głowacki Jerzy, Wrzesińska 5
Kluska Kazimierz, Krakowska 23

Diapa Andrzej, Gertrudy 2
Wielobrzewski Tadeusz, K. Wielkiego 69

Żyła Jan, św. Krzyża 6
Kubala Józef, Friedleima 6

Kucharczyk Jan, Prądnicka 12
Świt Waleria, Zwierzyniecka 14

Mikulski Janusz, Bosacka 13
Baran Krystyna, Zybldkiewicza 5

Krawczyk Władysław, Rakowicka 1
Maniak Zbigniew, Szujskiego 5
Tarnowska Henryka, Słoneczna 9
Rusinek Henryk, PI. Zgody 17

Mairkocka Władysława, Grodzka 34

Rącżka Feliks, Krowoderska 51

Winiarczyk Wojtunio, Juliusza Lea 34

Haupt Danuta, Gnieźnieńska 11

Wadowski Zbigniew, Estery 5

Sliz Andrzej, Smoleńsk 25a

Bieniairz, Radziwiłłowska 13

Wydro Henryk, Staszewskiego 4

Feil Kazimierz, Krakusa 22

Wiazownicka Teresa, .św. Krzyża 6

Włodarczyk Zdzisław, Filarecka 7

Kwieciński Jan, Słomniki

Płoskacz Roman, Al. Krasińskiego 24

Lipka Maciej, Senatorska 6

Gorkiewicz Józef, Starowiślna 85

Kucharczyk Adam, Prądnicka 12

Lichtblau Emil, Smoleńska 2

Molatta Józef, Dietla 3
Jarosz Stefan, Kazimierza Wielkiego 17

Wilk Aleksander, Zarzecze 22

Wydro Bronisława, Straszewskiego 4

Sikora Tadeusz, Potockiego 19
Feluś Stanisław Orkana 2

Binda Luiza, Prokocim, Mickiewicza 10

Bobrek Władysław, Nowowiejska 31
Olszewska Krystyna, Turecka 39

Żyła Jan, św. Anny 6

Skrzyńska Kazimiera Słowackiego 42

Czarnecki Jan, Lubicz 3

Dziewiczyn Katarzyna, Jul. Lea llb
Górska Barbara, Basztowa 11

Bąk Ryszard, Strzelecka 11

Gustab Wanda, Tomasza 31

Gajoch Józef, Węgrzce 35

Pieprzyk Zdzisław, Emaus 57
Warszałek .Edmund, Krakowska 29

Szafracki Marian, Krasińskiego 26
Makarska Anna, Szpitalna 40

Kozak Tadeusz, Rakowice, Nieeała 337
Gdowski Aleksander, Sebastiana 30

Hej dych Bronisław Pas terska 31

Rzepecki Jan, Sadzawki 1966
Gorkiewicz Józef, Starowiślna 85
Krause Edmund, Pycho wieka 20

Pękalska Władysława, Pędzlchów 10
Buczak Władysław, Kazimierza Wielkiego 102
Świt Kazimierz, Zwierzyniecka 14

Żyła Albin, Bożego Ciała 31.

Gliński Wilhelm, Basztowa 25
Mróz Kazimierz, Floriańska 27

«

Augustyn Krystyna. Wola Justowska 182

Fila Antonina, Długa 11

Hajda Tadeusz, Daj wór 6

Kowalska Danuta, Bocheńska 5
Jarosz Maria, Kościuszki 45

Krzysztoń Kazimiera, Grodzka 62

Ańgustyński Zbigniew, Kopernika 6
Szafracki Marian, Krasińskiego 26
Dutkiewicz Wiesław, Krakowska 13
Radwan Aniela, Lwowska 20
Oboza Zofia, Paulińska 2

Szafracki Marian, Krasińskiego 26

Róg Stanisław, Kapucyńska 2

Doleżał Hanka, Wiślisko 4

Senojcówna Lagja, Szlak 41

Dylewski Franciszek, Felicjanek 21

Lankosz Maria, Kołłątaja 6
Szczudło Edward, Emaus 43
Podrzucki Czesław, Lubomirskiego 3

Koizyk Bronisława, Dekerta
Kucharski Stanisław, Kopernika 43

Białas Wacława, Czysta 13
Kairszniewiczowa Eugenia
Florczyk Jan, Skawińska boczna 8

Grójecki Jarzy, Marka 17

Dzidek Jadzia, Spytkowice
Zając Andrzej, Bieżanów 358
Szafrecki Marian, Krasińskiego 26
Nowakowska Elżbieta, Grzegórzecka 130

Duźyk Leszek, Strouna 10

Jaworski Tadeusz, Krakowska 29
Bandurski Karol, Rakowicka 41

Tabeau Marian, Sienkiewicza 13
Tatara Stanisław, Grodzka 62

Wąsowicz Maria, Józefitów 10
Witkowska Irena, Jadwigi z Łobzowa 116

Głowacki Stanisław, Wrocławska 13

SzafiTowski Janusz, Rynek Główny 25

Baca Stanisława, Krakowska 20

MIESIĘCZNE PRENUMERATY

„ECHA KRAKOWA":

Tarnowski Stefan, Słoneczna 9

Noga Roman, Wola Justowska 55
Kostecki Leon, Kalwaryjska 4'

Przybylski Stanisław, Lenartowicza 3

Marszałek Majdan, Retoryka 20

Na.pieracz Jerzy, Librowszczyma 4

Kaliciński Józef, Tenczyńska 2

Janiborski Piotr, PI. Mariacki 5
Kuzdow Anna, Grodzka 50

Hajewska Oleńka, Tarło wska 6

Nanka Bolesław, Prażmowskiego 27

Wilkosz Helena, Kopernika 38

Fajto Franciszek, DoLne Młyny 3

Knapik Jadwiga, Pasterska 31

Kucharczyk Adam, Prądni-dka 12R

Róg Antonina, Prażmowskiego 63
Zamorska Maria, Orzeszkowej 4

Witkowski Zbigniew, Jadwigi z Łobzowa li
Rokosz Władysław, Bracka 13

Po odbiór nagTÓd prosimy zgłaszać
się do Administracji „Echa" w godz.
11—15.

Wolne posady
POTRZEBNA OD ZARAZ:
bufetowa, kucharka i pomo­
cnica. Zgłoszenia Restaura­
cja Kraków, Plac Szczepań­
ski 7. 2177-K

KRAWCOWA zdolna potrze­
bna. Rynek Gł. 24/3 2176-K

Kupno
KUPIĘ obój francuski. Echo
Krakowa „Nr 2350".

2182-K

Sprzedaż

TAPCZANY p
GABINETY °

JADALNIE e

Sypialnie a

JulUf PYKA

KraHOw. Starowiślna 35

— tel. 562-70 ==

SPÓŁDZI ELNIA

„Spori"
_

KRAKÓW. RYNEK GŁÓWNY Nr. 6.

2 poleca po najniższych cenach wszelki
® sprzęt i ubiory sportowe.

„Krążownik Wariag”
Nowy film produkcji Sojuzdietfilmu

Popularna pieśń o krążowniku „Wa-
riagu" od 40 lat śpiewana przez mie­
szkańców różnych dzielnic Rosji, sta­
ła się już po upływie tego czasu, pie­
śnią narodową tego kraju. Opiewa cna

losy dumnego krążownika, którego
załoga postanowiła za żadną cenę nie

po-ddać się wrogowi. Z wyjątkową si­
łą dźwięczały te strofy podczas osta­
tniej wojny. Ich słowa były natchnie­
niem nawet dla tych, którzy nie zna­
li rzeczywistej historii bohaterskiego
pojedynku krążownika „Wariaga'*
wraz z kanonierską łodzią „Korejec"
przeciv' całej japońskiej eskadrze

morskiej w styczniu 1904 roku.

Scenarzysta Grebner wykazał szczę­
śliwą rękę w powiązaniu walorów li­
terackich z czysto kinowymi. Reży­
ser Wiktor Eismont, główny operator
Monastyrski i kompozytorzy N. Kriil-

— Ale pani straszcie blada!
— To niechże pan nowie coś takie­

go abym poczerwieniała.

kow i II. Tieplicki spełnili wzorowo

swoje zadania.

Osiowym tematem scenariusza o

„Wariagu1 jest wierność dla narodo­
wego sztandaru, który powiewa na

maszcie okrętu.
— „Ten sztandar jest błogosławień­

stwem ojczyzny i każę fiam pamiętać
o tym, że pokład pod naszymi stopa­
mi, to nic innego, tylko cząstka rodzin­
nej ziemi — mówił swoim maryna­
rzom komendant „Wariaga". — Tak

zginąć pod tym sztandarem jak my
umrzemy — to znaczy nie umrzeć ni­
gdy. Pokażemy wręgowi jak umieją
walczyć za sztandar j za ojczyznę, ro­
syjscy ludzie morza".

Reżyser Eismont montując film o-

parł się na paru dokumemtarnych epi­
zodach jak np. scena u angielskiego
komendanta. Ten moment, w któiym
błysnął talentem R. Platt rzuca snop
światła na ówczesną politykę Anglii
popierającej Japonię z obawy wzro­
stu Rosji na Dalek m Wschodzie.
Angielski komendant tylko w słowach
wyraża współczucie komandorom

„Wariaga" i „Korejca" wobec ultima­
tum, jakie dostali oni od japońskiego
admirała Urju wzywającego ich do

poddania się. Angielski komendant
nie tylko wygłasza wiele wzniosłych
słów o prawach międzynarodowych,
ale nawet wysyła notę do Japończy­
ków, którą przezornie kończy słowami

kompromisu: „Będziemy radzi poznać
wasz punkt zapatrywań na tę spra­
wę".

Tak więc Anglicy nie dali żadnej po­
mocy rosyjskim okrętom i byli chło­
dnymi obserwatorami nierównej wal­
ki „Wariaga" z 14 jednostkami japoń­
skiej eskadry. Nie dopomogli Rosja­
nom także i Amerykanie, ich komen­
dant „nie. miał w tej mierze żadnych
pełnomocnictw".

Wyraziście rysuje 6ię w momencie

przedstawienia ultimatum, sylwetka
japońskiego konsula, kreacji L. Swier-
dlina. Wykazał on się wysoką klasą
artyzmu łącząc w tej roli zwierzęcą
złość Samuraja i sięgającą wielu po-’
koleń wstecz, jego nienawiść do Ro­
sjan. Oba te uczucia były wyraźnie
wyczuwalne pomimo grzecznościo­
wych ukłonów i uśmiechów.

W sposób wielce sugestywny przed­
stawiono pogłębianie się dramatycz-
nośai sytuacji. W roli „Wariaga" wy­
stąpił krążownik „Aurora', co dodało
akcentu prawdziwości akcji wojen­
nej. Od ekranu idzie ostry wiew su­
rowego powietrza wojny. Widz czuje
jak się zacieśnia obręcz śmierci wokół
krążownika. Szczytowym punktem
jest moment wydania rozkazu przez
komandora „Wariaga" Rudni swa:

„Do boju! Do zwycięstwa i sławy!"
Ostatnia droga krążownika ku wro­
gom jest nie tylko pożegnaniem pły­
nących na nim ludzi z życiem, ale
także wykazaniem braterstwa między
komandorem a marynarzami.

„Jeden za wszystkich, wszyscy za

jednego".
H..K.

10.000 osób
w chórze

W Święto Zwycięstwa na Central­
nym Placu w Charkowie wystąpi po­
łączony chór świetlicowych zespołów
artystycznych i studentów. Udział w

chórze weźmie 10.000 osób. Chór wy­
kona hymn Związku Radzieckiego,
pieśń o Stalinie j 6z-areg innych utwo­
rów.

OKAZJA Sprzeda! I kupne
maszyn do pisania liczeni*,
szycia — F Filo Kazimierz
Kraków. Zacisza 8. Telefon-
543-98 . 1830-K

MOTOCYKL 500 ccm w do­
skonałym stanie sprzedam.
Wiadomość: Wandor Włady­
sław, Kraków, Garbarska 4.

RASOWE wilczury , miesię­
czne sprzedam. Kraków, —

Szewska 21, m. 7 2130-K

AUTO FURGON B. M. W.
z silnikiem, Olimpia na cho­
dzie z papierami’ sprzedam.
Oglądać Potockiego 18.

2179-K

KASA ogniotrwała do sprze- ,

dania. Wiadoipość: Sukien­
nice 10. 2178-K

APARAT radiowy marki —

„Graetz" 4 lampowy, 2 sta­
lowe, super do sprzedania
Kraków, ul. Dietla 55, m. 3

2055-k

MOTOCYKL N. S . U. 200
cm3 4-ro biegowy do sprze­
dania. Tarnowskiego 3, m. 2,
od ganku, od godz. 19-tej.

1755-6

APARAT marki Billi Super,
6 lampowy z oczkiem i kla­
wiaturą do sprzedania. —

Parkowa 22, m. 2 I p.
1910-k*

Zgufly - kradzieże
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez R K. U.
Jarosław, Łopuch Jan.

2167-N

UNIEWAŻNIAM . zgubioną
legitymację kolejową wysta­
wioną przez Dyrekcję Kra­
ków, zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej Nr 2414 I wy­
stawione przez RKU Kra-
ków-Miasto na nazwisko —

Biernat Henryk. 2175-K

UNIEWAŻNIAM skradzioną
kartę rozpoznawczą oraz do­
kumenty — Jadwiga Groele

Kasprowicza 11 2147-K

SKRADZIONO książkę In­
walidzką, związkową wyda­
ną przez Starostwo Zw, In­
walidów — Wadowice na

nazwisko Kalenda Franci­
szek, które unieważniam.

2148-K

„Czytajcie Krakowską
Trybuną Robotniczą"

MAJEWSKI Jan unieważnia
zgubione karty — referatu

wojskowego przy zarządzie
miejskim rejestracyjną RKU
Nowy $ącz. 1796-9

ZGUBIONO dowód osobisty,
kartę rejestracyjną wydaną
przez Rku Jarosław, Cier­
pisz Jan. 2171-N

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU
Jarosław, Stęc Władysław.

2170-N

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU
Jarosław, Rurarz Tadeusz.

2167-N

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU
Jarosław, Łopuch Jan.

2168-N

Rśżna
CHIROMANTKA trafnie po­
wie z kart reki Kraków,
Długa 45. m 4a

KTO z litościwych szlache­
tnych serc udzieli skromnej
pożyczki dla poratowania
zdrowia mej córki Z wdzię­
czności lekcje gry na forte­
pianie. Zgłoszenia Echo Kra­
kowa „Nr 2158". 2158-15

UWAGA! — Najsłynniejsza
chircmautka Eugenia Palej
zdumiewająco trafnie okre.
śld; charakter zdolności
przeznaczenie Udziela cen­
nych porad życiowych Kra­
ków ulica Krowoderska *9
m 5, parter. 2104k

JASNOWIDZĄCY chiromanta

astrolog, przepowiada przysz­
łość teraźniejszość odgaduje
imiona w’iek na pytania da-
je jasną odpowiedź Przyjmu.
je 10—19 Kraków ul. Gołę.
bia 14/11, Pensjonat ..Osto­
ja". 2129-k

PRZYJECHAŁ JASNOWI­
DZĄCY chiromanta, astro­
log przepowiada przyszłość,
teraźniejszość, odgaduje 1-
miona, wiek, na pytania da-

je jasną odpowiedź. Przyj­
muje 10—19. Kraków, ul.
Gołębia 1441. — Pensjonat
„Ostoja". 2166-K

DZIEWIĄTEGO rozpoczynam
przedwakacyjny przyspieszo­
ny kurs tańców. Wieczysty,
Kościuszką 73. 2144-K

KARTY stawia, przepowiada
dokładnie przejścia życiowe,
codziennie od 12 — 19. Kra­
ków. Filipa 18 m. 2a (parter
na prawo). 2077k

PAN i PANI — kupujący 6
czerwca o czwartej w skle­
pie przy Szewskiej 23 pro­
szeni są o zwrot tecz.kl X
dokumentami do sklepu. —

Pieniądze proszę zatrzymać.
2156-K

SPECJALISTA politumik —

odnawia meble. W dowód
solidności wykonuję bezpła­
tną próbę. Zawiadamiać pi­
semnie: Plac Zgody Nr 7/10.

2181-K

KREM HORMONOWY

LENA
Używany przez wiele

pań ze świata arty­
stycznego, — Mnóstwo
podziękowań, m. in. od

artystki Opery Pozn.
p. Didur - Załuskiej
primaballeriny Opery
Pozn. Barbary Bittne­
równy. art. scen po­
znański Zofii Janrry
i wielu innych. Uzna­
nia -świata lekarskiego,
usuwa pod gwarancją
zmarszczki i zapobiega
tworzeniu sie nowych,

w drogeriach
i perfumeriach.
______
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